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Rządowe projekty ustaw o ratyfikacji 
polsko-radzieckich umów granicznych 

uchwalone jednomyślnie

Marszałek Sejmu 
Władysław Kowalski

Marszałek Kowalski zaproponował z 
kolei uzupełnienie porządku dziennego 
sprawozdaniem komisji prawniczej i re­
gulaminowej o wniosku komisji spe­
cjalnej do walk! z nadużyciami i szko­
dnictwem gospodarczym przy Radzie 
Państwa o zezwolenie na pociągnięcie 
posła Jana Kulisiewicza do odpowie­
dzialności karnej.

Izba przystąpiła następnie do pierwsze­
go punktu porządku dziennego, a miano­
wicie do zmiany składu osobowego nie­
których komisji stałych Sejmu. Zmiany

M żoitiiem
u premiera Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP). Dnia 17 bm. 
premier Józef Cyrankiewicz przyjął w 
Prezydium Rady Ministrew delegację 
Tow. Przyjaciół Żołnierza w eaobach:! 
prezesa Zarządu Głównego TPŻ mini»| 
stra Stefana Matuszęwwkiege, wicepre­
zesów mjr. Mieczysława Róg-Swiostka 
i mgr. Jana Szkopa, sekretarza general­
nego ppłk, Michała Grudy i skarbnika 
inż. Wiktora Berbetki. Delegacja zwró­
ciła się do Premiera z prośbą o objęcie 
protektoratu nad organizacją akcji n®*  
worocznej dla żołnierza na co Premier 
wyraził swą zgodę.
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WARSZAWA (PAP). Jak donosi 
organ naczelny Stronnictwa Demokra­
tycznego, dnia 16 bm. pod przewod­
nictwem prezesa CK min. W. Rzymow­
skiego obradowało plenum CK Stron­
nictwa Demokratycznego, na którym 
po omówieniu sytuacji politycznej 1 
gospodarczej w kraju oraz spraw we- 
wnętrzno-organizacyjnych Stronnictwa, 
dokonano statutowego wyboru komi­
tetu politycznego i sekretariatu gene­
ralnego.

W skład komitetu politycznego we­
szli: prezes CK min. W. Rzymowski, 
wiceprezes i wicemarszałek W. Bar- 
cikowski, wiceprezes — min. J. Raba- 
nowski, sekr. gen. wicemin. L. Chajn, 
członkowie: pos. M. Arczyński, pos. J. 
Jodłowski i pos. L. Wysocki. Poza tym 
plenum jednogłośnie wykluczyło Wło­
dzimierza Lechowicza ze Stronnictwa 
Demokratyczneg®.

Fritz Neumanń 
s Mazany aa śmierć

W wyniku przeprowadzonej w dniu 
wczorajszym przed Sądem Okręgowym 
w Poznaniu rozprawy przeciwko Fritzo- 
wi Neumannowi, Sąd wydał wyrok, 
skazujący oskarżonego na karę śmier­
ci. utratę wszelkich praw na zawsze. 
Szczegóły rozprawy podamy w dniu ju­
trzejszym. (Ic)

Zmiana warty 
w rządzie ateńskim

RZYM f(PAP). Z Aten donoszą że 
przywódca partii liberalnej Sofulis sfor­
mował nowy rząd dwupartyjny, złożo­
ny z 12 przedstawicieli liberałów i 16 
populistów.

WARSZAWA (PAP). 49 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego w dniu 18 listopada br. otworzył 
marszałek Kowalski, stwierdzając, że protokoły z 
47 i 48 posiedzenia Sejmu uważa za przyjęte, gdyż 
nie wniesiono przeciw nim zarzutów. Z kolei mar­
szałek Sejmu komunikuje Izbie, że otrzymał od 
l ezesa Rady Ministrów pisma z dnia 2 i 3 listopa­
da br., w których Rząd przedkłada Sejmowi do za­
twierdzenia 17 dekretów z mocą ustawy, ogłoszo­
nych w nr. nr. 50 i 52 Dziennika Ustaw RP. z ro­
ku 1948. Dekrety 
nich komisji.

zostały skierowane do odpowied-

zaproponowane przez marszałka Sejmu 
na zasadzie regulaminu Sejmu Ustawo­
dawczego, zostały przez Izbę zaakcepto- 
towane.

,W następnym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie komisji spraw 
zagranicznych o rządowym projekcie 
ustawy o ratyfikacji umowy między 
Polską a Związkiem Radzieckim z dnia 
8 lipca 1948 roku o stosunkach praw­
nych na polsko-radzieckiej granicy 
państwowej — złożył pos. Kuroczko 
(PPR).

Sprawozdawca podkreślił, że istotnym 
źródłem referowanego projektu ustawy 
jest historyczny układ o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Polską a 
Związkiem Radzieckim. Poseł Kuroczko 
uwypuklił znaczenie zacieśniających 
się coraz bardziej wzajemnych stosun­
ków między pierwszym na świecie kra­
jem socjalizmu ZSRR a Polską, która 
znajduje się na drodze do socjalizmu.

Referowana umowa jest aktem koń­
cowym, zamykającym wszelkie prace 
związane z delimitacją granicy. W dniu 
8 lipca 1948 roku przedstawiciele obu 
tron podpisali tę umowę, która wej­

dzie w życie w chwili jej ratyfikacji. 
Umowa precyzuje pojęcie granicy, o- 
kreśla ogólne zasady przebiegu linii 
granicznych i linii granicy w stanie 
wymaganym przez przepisy, wyszcze­
gólnione w umowie. Wszystkie przeja­
wy życia na granicy, a więc: sprawy 
użytkowania wód granicznych, szos, 
ruch kolejowy, spławy materiałów 
drzewnych itd. są w sposób zasadniczy 
uregulowane.

presją zdrajcy Iffo Syma
WARSZAWA (SAP). Sąd Okrę­

gowy w Warszawie przystąpił do roz­
patrywania sprawy aktorów, którzy 
grali w polakożerczym filmie hitlerow­
skim pt. „Heimkehr”. Głównym oskar­
żonym, który sądzony jest zaocznie jest 
Bogusław Samborski. Ponadto na ławie 
oskarżonych zasiadają: Michał Pluciń­
ski, Juliusz Łuszczewski, Stefan Gol- 
czewski oraz Wanda Nissenson-Szcze- 
pańska. Józef Kondrat, który odpowia­
dać ma z wolnej stopy, nie stawił się 
na rozprawę z powodu choroby, wobec 
czego sprawa jego została wyłączona.

Aktorem zarzuca się, iż działając na 
szkodę państwa i narodu polskiego, 
wzięli udział w propagandowym filmie 
hitlerowskim, mającym na celu, zohy­
dzenie narodu polskiego i usprawie­
dliwienie wobec społeczeństwa nie­
mieckiego okrutnego postępowania hit­
lerowców w Polsce. „Heimkehr" zreali­
zował reżyser niemiecki, Ulitzky, który 
był zdania, że Polacy nie powinni grać 
w tym filmie i angażował ich dopiero 
po wyrażeniu przez nich wyraźnej zgo­
dy.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, Sąd 
przystąpił do przesłuchiwania oskarżo­
nego Plucińskiego, który zeznał, iż 
Igo Sym miał zaproponować mu udział 
w filmie niemieckim twierdząc, że film 
nie ma zupełnie charakteru propagan­
dowego. Pluciński twierdzi, że Sym 
nie chciał się zgodzić na jego prośbę 
24-godzinnej zwłoki w udzieleniu od­
powiedzi. M usiał więc zdecydować się 
natychmiast.

Jednym z motywów, który skłonił go 
do wzięcia udziału w filmie „Heim-

Projekt ustawy został przez Sejm, 
przy oklaskach całej Izby, w drugim, 
a następnie w trzecim czytaniu 
dnomyślnie uchwalony.

Sprawozdanie kcmisji spraw 
nicznych o rządowym projekcie 
o ratyfikacji konwencji między Polską 
a Związkiem Radzieckim z dnia 8 lip­
ca 1948 roku o sposobie regulowania 
konfliktów granicznych i indcydentów 
złożył również poseł Kuroczko. Spra­
wozdawca podkreślił, że od chwili wy­
tyczenia linii granicy do chwili obec­
nej, nasze stosunki na granicy pań­
stwowej układają się jak najlepiej i 
nie zaistniał ani jeden wypadek, mo­
gący być podciągnięty pod miano in­
cydentu lub konfhktu. „Jesteśmy pew­
ni — mówi poseł Kuroczko — że stan 
ten istnieć będzie nadal i że konwencja 
ta będzie w zasadzie jedynie aktem 
formalnym, do któ-ego postanowień nie 
będzie potrzeby odwoływać się, wobec 
coraz bardziej zacieśniających się wię­
zów przyjaźni między Polską a ZSRR."

Poseł Kuroczko omawia następnie 
krótko konwencje, składające się z 20 
artykułów i wnosi w imieniu sejmowej 
komisji spraw zagranicznych o ratyfi­
kowanie konwencji.

Ustawa została przez Sejm w drugim, 
a następnie w trzecim czytaniu jedno­
myślnie uchwalona.

(Dalszy ciąg na sir. 2)

UNESCO zamierza obradować 
w kra fu prowadzącym wafn^!

Polska odmawia udziału w konferencji
WARSZAWA (PAP). Minister 

Modzelewski wystosował do przewodni- 

tanich butów 
dla robotników i chłopów

ŁÓDŹ (PAP) W czwartym kwarta*  
le roku bieżącego Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego oddała do dyspo­
zycji central rolniczych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" jeden milion 
par butów, po cenie 5 000 zł za parę bu­
tów roboczych na podwójnej zelówce 
i około 13 tys. zł, za buty z cholewa­
mi

u

kehr" była obawa, aby władze nie­
mieckie nie dowiedziały się o niearyj- 
skim pochodzeniu jego dziadka oraz 
groźba jaką miał stosować Igo Sym 
wobec aktora Zwolińskiego, który od­
mówił udziału w filmie.

Młódzież polska obchodzi „Międzynarodowy Dzień Studenta" 
pod hasłem walki

o pokój, niezależność narodowa i demokratyzacje oświaty
WARSZAW A (PAP). Z okazji międzynarodowego Dnia Studenta odbyła 

się w dniu 17 bm. w sali Roma uroczysta akademia, która przekształciła się 
w wielką manifestację na rzecz pokoju i bezkompromisowej walki z impe­
rializmem i podżegaczami wojennymi.

Na akademię przybyli: w imieniu 
Rządu wiceminister oświaty Krassow- 
ska, rektorzy i profesorowie wyższych 
uczelni, przedstawicieli partii politycz­
nych, członkowie prezydium ZMP i 
ZAMP oraz tysiączne rzesze młodzie­
ży akademickiej. Na akademii, byli 
również obecni delegat MZS p. Echi- 
varria oraz przedstawiciel Światowej 
Organizacji Pomocy Studentom p. Ze- 
aley. Za stołem prezydialnym zajęli m. 
in. miejsca: wicemin. oświaty Eugenia 
Krassowska. rektor Uniwersytetu War­
szawskiego — prof. Czubalski, prze­
wodniczący Federacji Polskich Organi­
zacji Studenckich — poseł Zenon 
Wróblewski, przedstawiciel komitetu 

, wykonawczego Międzynarodowego

— je-

Francuscy komuniści domagają się

zagra- 
ustaw

pokoju i bezpieczeństwa kraju 
Thorez przeciw polityce 

podporządkowywania się amerykańskiemu imperializmowi
PARYŻ (PAP). Komitet Centralny Francuskiej Partii Komunistycznej u- 

chwalił na zakończenie obrad rezoluc ję, która wysuwa szereg postulatów 
w odniesieniu do zagranicznej i wewnę trznej polityki Francji.

W dziedzinie międzynarodowej rezo­
lucja potępia związanie Francji z pla­
nem Marshalla oraz zawarcie układów, 
godzących w interesy państwa, żąda 
natomiast przywrócenia normalnych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim, 
jako bastionem pokoju i demokracji. 
Ponadto rezolucja domaga się obrony 
praw Francji do odszkodowań oraz 
stworzenia gwarancji jej bezpieczeń­
stwa.

W sprawach wewnętrznych wysunięto

czącego trzeciej sesji UNESCO piemo 
następującej treści:

„Panie Prezydencie! Mam zaszczyt 
podać do Pańskiej wiadomości, że de*  
legacja polska nie weźmie -udziału w 
pracach trzeciej konferencji generalnej 
UNESCO, zwołanej do Beyrutu, ze wglą­
dów zasadniczych. ,

Rząd polski uważa za niedopuszczal­
ne zwoływanie konferencji generalnej 
w kraju prowadzącym wojnę. Przez wy­
branie na miejsce konferencji generał*  
nej kraju, który gwałci decyzję ONZ w 
sprawie Palestyny i którego rząd ©kła*  
da co najmniej dziwaczne zapewnienie 
wstrzymania działań wojennych tylko 
do chwili zamknięcia konferencji gene*  
ralnej, UNESCO przeciwstawia się wła­
snym podstawowym zasadom.

Stwierdzając i prawdziwym żalem że 
UNESCO, w którym rząd polski widział 
instrument pracy pokojowej schodzi z 
drogi, którą m>u wytyczyły Karta Naro­
dów Zjednoczonych konferencja w San 
Francisco oraz aikt końcowy konferen­
cji londyńskiej łącznie z konstytucją 
UNESCO, rząd polski zmuszony jest 
wstrzymać eię od wysłania delegacji 
swej do Beyrutu na trzecią konferencję 
generalną UNESCO Proszę przyjąć Pa­
nie Prezydencie, wyrazy mego głębokie9 
g® szacunku".

Związku Studentów — p. Rafael Echl- 
varria.

Krótkie przemówienie do młodzieży 
wygłosiła wicemin oświaty Krassow­
ska podkreślając, że w dniu - między­
narodowego święta studentów młodzież 
polska musi zjednoczyć swe siły w 
walce o pokój, która jest jednocze­
śnie walką przeciwko kapitalizmowi, 
imperializmowi, walką o zwycięstwo 
socjalizmu.

„Musicle uświadomić najszerszym 
rzeszom studentów — powiedziała m. 
in. wicemin. Krassowska — jakimi mo­
tywami kierują się podżegacze wojenni, 
musicie uświadomić swoich kolegów, 
że sprawa socjalizmu — to sprawa nie­
podległości Polski. Trzeba budzić sym 
patię wśród młodzieży do Związku Ra­

przede wszystkim postulat ustanowie­
nia należytego współstosunku pomiędzy 
cenami a płacami, w oparciu o mini­
mum wynagrodzenia. Rezolucja wysuwa 
ponadto postulaty stabilizacji waluty, 
równowagi budżetowej poprzez zmniej­
szenie wydatków na cele wojskowe i 
reformę podatkową, która by obciążyła 
grupy kapitalistyczne, a ulżyła cięża­
rom mas pracujących. Wreszcie uchwa­
ła domaga się rozwiązania paramilitar­
nych grup gaullistowskiego RPF.

W ostatnim dniu obrad komitetu 
centralnego francuskiej partii komu­
nistycznej wygłosił przemówienie se­
kretarz generalny partii — Maurice 
Thorez.
Wskazując na zaostrzenie się walki 

między obozem demokracji i obozem 
imperialistycznym, na wzrastającą ak­
tywność podżegaczy wojennych z jed­
nej strony i na konsolidację oraz wzma­
cnianie się obozu antyimperialistyczne- 
go z drugiej, Thorez przechodzi do o- 
mówienia sytuacji we Francji, która 
jest odcinkiem tej walki. Mówca stwier­
dza, że walka mas ludowych Francji 
wywołana jest stałym pogarszaniem 6ię 
ich warunków bytu. Masy ludowe Fran­
cji zdają sobie sprawę z tego iż ciężka 
ich sytuacja jest następstwem prowa­
dzonej przez rząd polityki podporząd­
kowania się imperializmowi amerykań­
skiemu. Polityka ta oznacza poświęce­
nie interesów Francji i likwidację prze­
mysłu francuskiego, rezygnację z od­
szkodowań niemieckich, wydatki na 
zbrojenia, które znacznie przekraczają 
„pomoc" przyznaną Francji w ramach 
tzw. planu Marshalla. Mówca podkre­
śla dałej, iż planem Marshalla władze 
anglosaskie uzasadniły swą decyzję od­
dania Niemcom przemysłu Ruhry.

Thorez piętnuje kampanię podżega­
czy wojennych i stwierdza, że narody 
świata, świadome niebezpieczeństwa, 
jakie kampania ta w sobie kryje, po­
trafią pokrzyżować plany imperialistów. 
Mówca przypomina deklarację biura 
politycznego francuskiej partii komu­
nistycznej, iż naród francuski nigdy ni© 
wystąpi przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu.

dzieckiego, który twardo i nieustępli­
wie walczy o pokój, mobilizując w o- 
kół siebie wszystkie postępowe siły 
świata.

Z optymizmem oceniamy przyszłość. 
Wierzymy w ostateczne zwycięstwo 
sił pokoju, w zwycięstwo młodzieży 
walczącej przeciw faszyzmowi w Gre­
cji, Hiszpanii, Indonezji i Palestynie. 
Zwycięstwo tej młodzieży traktujemy 
jako nasze polskie zwycięstwo".

Z serdecznym pozdrowieniem zwró­
cił się następnie do młodzieży rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego prof. Czu­
balski, apelując o zacieśnienie między­
narodowej solidarności studentów, wal­
czących e postęp i pokój. ,,Żyjecie — 
oświadczył rektor Czubalski — w o- 
kresie, w którym po raz pierwszy umo­
żliwiono szerokim rzeszom młodzieży 
robotnicze- i chlopskiei kształcenie się 
na wyższych uczelniach Dla dobra pol­
skiej klasy pracującej musicie pogłę­
biać swą wiedzę, dzięki której potrafi­
cie zrealizować drogie wam ideały"*
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dzięki ofiarności
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społeczeństwa wielkopolskiego
Po dwuletnim okresie, w którym jak 

grzyby po deszczu wyrastały z ruin do­
my i gmachy, również i dla Domu Żoł­
nierza nadszedł nloment, w którym 
rozpoczęto jego odbudowę. W począt­
kach lutego br. zawiązano Wojewódzki 
Komitet Odbudowy Domu Żołnierza, na 
czele którego stanął wojewoda poznań­
ski — Stefan Brzeziński. Natychnrast 
też przystąpiono do pracy. Społeczeń­
stwo poznańskie pośpieszyło z pomocą 
na wezwanie Komitetu, nie uchylając 
się od osobistego udziału w jego pra­
cach.

Obecnie czynny udział w poszczegól­
nych Komitetach w skali wojewódzkiej 
bierze ponad 3 tysiące osób. Ich wy­
siłek i praca przysparzają wiele po­
żytku.

Według przewidywań ogólny koszt 
odbudowy gmachu wynosi 250 milio­
nów zł. Do obecnej chwili zebrano z 
całego województwa 68 milionów zł. 
Dzięki tej sumie budowę gmachu do­
prowadzono już prawie pod dach. 
Część frontowa w stanie surowym jest 
już ukończona. W skrzydle B zostaną 
dobudowane ieszcze dwa piętra, a wC 
zostanie wzniesiony mur o kubaturze 
800 m3. O ogromie wykonanych prac 
świadczą nast. dane: rozbito i usunięto 
2 tys. m3 elementów zniszczonych, wy­
wieziono ponad 8 tys. m3 gruzu, rozebra­
no 1800 m2 stropu,-200 m3 podciągów i 
750‘m3 murów. W fazie odbudowy, po­
stawiono 1800 m3 nowego muru, wbu­
dowano ponad 60 tysięcy kg prętów

Pożegnanie posła
Jerzego Knothe

Wiceprezes Woj. Oddziału Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej poseł Jerzy 
Knothe opuszcza swe dotychczasowe 
stanow'-sko, obejmując inną placówkę 

, . „ „ * . pracy polityczno-społecznej. W związ-

Wielka orkiestra symfoniczna Polskiego 
Radia,, która gości obecnie w Czechosło­
wacji, dała pierwszy koncert w Pradze. 
Na program koncertu złożyły się utwory 
kompozytorów polskich. Pierwszy występ 
spotkał się z entuzjastycznym przyjęciem 
publiczności. Na koncercie był obecny 
minister informacji Kopecky.

*
W miejscowości Lucenec uczeni czecho­

słowaccy natrafili na szczątki olbrzymiego 
mastodonta. Dobrze zachowaną szczękę 
i kilkumetrowe kości mastodonta przeka­
zano do instytutu archeologicznego w Pra­
dze.

*
Jeden z najwybitniejszych uczonych ra­

dzieckich W. Szulejkin wydał szereg prac 
poświęconych zagadnieniu własności fi­
zycznych mórz i oceanów. Do cenniej­
szych jego prac należy m. i. zbadanie pro­
cesów przenoszenia się olbrzymich mas 
powietrza znad Oceanu Atlantyckiego, In­
dyjskiego i Spokojnego do Azji i Europy, 
ustalenie praw rządzących tymi zjawiska­
mi i wpyw ich na klimat.

*
Eksport chmielu z Czechosłowacji osią­

gnął w roku bież, cyfrę 11.600 cetnarów. 
Ogółem od roku 1945 Czechosłowacja wy­
wiozła chmielu na sumę 1679 milionów 
koron.

żelaznych niezbędnych do konstrukcji (ku z tym w lokalach Ośrodka Szkole- 
żelbetonowych, wykonano 4 tysiące m2 ‘ 
stropu i 30 m3 słupów żelbetonowych.

Zdefrau owal 250 tys. zł
za co stanie
przed sądem doraźnym
Prokurator wn;ósł do Sądu Okręgo­

wego w Ostrowie akt oskarżenia prze­
ciwko Wiktorowi Korczakowi, b. urzę­
dnikowi Wydziału Powiatowego oraz 
kolejarzowi Janowi Spiechowskiemu. 
Korczak oskarżony jest o to, że wspól­
nie ze Spiechowskim przywłaszczył so­
bie oddaną do przechowania w tresorze 
żelazną kase‘kę z zawartością 250 tys. 
zł. Ponadto skradli oni dwie maszyny do 
pisania na szkodę Starostwa fałszowali 
listy płatnicze itd.. W najbliższych 
dniach staną oni przed Sądem Okręgo­
wym w trybie postępowania doraźnego.

Z uwagi na osoby oskarżonych, w 
szczególności Korczaka, który cieszył 
się wielkim zaufaniem przełożonych i 
kolegów, sprawa budzi w Ostrowie i 
okolicy duże zainteresowanie. (md)

Zakas wsiąku alkohoSu

BIELSKO (PAP). Miejska Rada 
Narodowa w Bielsku uchwaliła na 
wniosek Pow. Rady Zvńązków Zawo­
dowych zakaz wyszynku napojów alko- uuwjui z.axaz wy^yuku napo UW alKO- , , , . .
holowych w dniach 1, 2, 3 oraz 15 16 Pe2?ego napadu .rabunkowego, chociaż 

. — Z . - .. . ’ rDhl nn WTA7aniO WUmfinnuranncfn har»_i 17 każdego miesiąca, tj. w dniach 
wypłat oraz bezpośrednich po wypła­
cie.

UJ skrócie
W okolicy Chicago nastąpiła katastrofa 

kolejowa, w kórej 47 osób zostało ran­
nych. Katastrofa wynikła na skutek zde­
rzenia pociągu pasażerskiego z pociągiem 
towarowym.

O
Tzw. „Zgromadzenie konstytucyjne" za­

chodnich Niemiec w Bonn zadecydowało, 
że zachodnie Niemcy posiadać będą wła­
sną flagę w kolorach czarnym, czerwo­
nym i złotym.

O
Na Gangesie zatonął statek z 500 pasa- 

żeratni oraz dużą ilością bydła.
O

V/ Bratysławie rozpoczął się proces 
przeciwko 4 banderowcom ukraińskim, 
■oskarżonym o prowadzenie akc-ji terrory­
stycznej w latach 1945—1947. Według 
aktu oskarżenia terroryści otrzymali dy­
rektywy z zagranicy.

O
Brytyjska Izba Gmin 373 głosami prze­

ciwko 211 odrzuciła wniosek opozycji 
przeciwko uchwaleniu projektu ustawy o 
częściowej nacjonalizacji brytyjskiego 
przemysłu stalowego.

O
Międzynarodowy Trybunał Sprawiedli­

wości rozpatruje obecnie sprawę incyden­
tu w cieśninie Korfu. Adwokat francuski 
Norman odrzucił oskarżenie brytyjskie 
przeciwko Albanii stwierdzając, że Alba­
nia nie zakładała wcale min w cieśninie 
Korfu.

o
Herve Alphand, szef delegacji francu­

skiej na londyńską konferencję 6 mo­
carstw w sprawie Zagłębia Ruhry, przed- 

■ stawił delegatom Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjednoczonych francuski plan zarzą­
du międzynarodowego na tym terytorium.

Ze względów oszczędnościowych i bez­
pieczeństwa przed pożarem, przy budo­
wie zastosowano po raz pierwszy tzw. 
kratownicę żelbetonową. W sumie ku­
batura gmachu wynosić będzie 38 ty­
sięcy m3. Oprócz biur — nowy gmach 
Domu Żołnierza pomieści świetlicę, sa­
lę koncertową, teatralną, kilka sal wy­
kładowych i czytelnię.-

Wśród komitetów powiatowych,

Komisie sejmowe przy praey 
nad nowymi dekretami i ustawami

WARSZAWA (PAP). Dnia 17 li­
stopada obradowała w Sejmie, pod 
przewodnictwem posła Grossa (PPS) ko­
misja prawnicza i regulaminowa. Ko­
misja wysłuchała sprawozdania przed­
stawicieli Ministerstw: Bezpieczeństwa 
Publicznego i Administracji Publicznej, 
dotyczącego pozbawienia obywatelstwa 
i wysiedlania osób narodowości niemie­
ckiej. 

niowego Samopomocy Chłopskiej przy 
ul. Dąbrowskiego 77 odbyło się onegdaj 
uroczyste pożegnanie dotychczasowego 
wiceprezesa.

Poseł Jerzy Knothe był jednym z naj­
starszych współpracowników Związku 
Sam. Chłopskie; i cieszył się na swym 
stanowisku wielkim mirem wśród to­
warzyszy pracy.

Nowy wiceprezes były starosta 
Świebodzina — Franciszek Bączyk, 
wskazał swym pracownikom zadania, 
które winna realizować Samopomoc 
Chłopska na nowym etapie rozwoju 
wsi. „Czeka nas praca wcielania socja­
lizmu w życie codzienne wsi, aby wieś 
wielkopolska szybkimi krokami zdą­
żała za resztą kraju” •— powiedział m. 
in. następca posła Knothego. Wykorzy­
stując obecność licznych współpracow­
ników, zaapelował do wszystkich o po­
moc i współdziałanie w tej ważnej 
pracy. (Ss)

Wspólnicy bandy ttLisa.if 
wypieka się udział w napadach

W drugim dniu procesu przeciwko’dowiedziała, że Lisa poszukuje Milicja, 
członkom bandy rabunkowej z Józe-'ostrzegła go, by miał się na baczności, 
fem Lisem na czele w Swarzędzu, Woj. “ ~ ...
Sąd Rejonowy przeprowadził badanie 
dalszych 13. oskarżonych. Większość 
z lifch współpracowała z członkami 
bandy przez udzielanie im schronienia, 
oraz pomocy w dostarczaniu wyżywie­
nia lub przechowywaniu broni.

Osk. Swigoń przyznał się tylko do

robi on wrażenie wyrafinowanego ban­
dyty z bogatą przeszłością.

Ciekawe były zeznania osk. Gro- 
chulskiego, który opisał w jaki sposób 

.zapoznał się z hersztami bandy Szafli­
ka oraz w jaki sposób udzielał pomo­
cy, za co żona jego otrzymywała róż­
ne prezenty.

Helena Muszyńska „niedoszła mał­
żonka” bandyty Lisa, zamf w Kołatce 
pow. poznańskiego, do której często 
przyjeżdżał Lis, obdarowana została 
pierścionkami, zegarkiem itp. Kiedy się

49 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego
(Dokończenie ze strony 1)

W następnym punkcie porządku 
dziennego sprawozdanie komisji ekar= 
bowo=budżetowei o rządowym projek- 
cie ustawy o dodatkowymi kredytach do 
'budżetu na okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1948 róku złożył poseł Mitura 
(SL). Kredyty te wynoszące łącznie 
50 290 303 000 zł znajdują pokrycie w 
przewidzianej nadwyżce budżetowej o- 
raz we wpłatach przemysłu państwowe-- 
go.

Większość kredytów dodatkowych, 
podkreśla poseł Mitura przeznaczona 
jest na wydatki związane z potrzebami 
wynikającymi z pomyślnej koniunktury, 
szybkiego rozwoju życia gospodarczego 
i związanymi z tymi potrzebami, z 
których część miała bvć zaspokojona 
dopiero w roku przyszłym Ogółem wy*  
datki na człowieka zwiększone będą o 
21,6 miliarda zł, na cele gospodarcze 
— 19,3 miliarda i wydatki administra­
cyjne o — 9,2 miliarda zł.

Poseł Mitura porównuje następnie naszą 
rzeczywistość ze stosunkami panującymi 
w krajach tzw. ,,demokracji zachodniej". 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki licz­
ba bezrobotnych sięga oficjalnie 2 milio­
nów, a faktycznie 6 milianów. Wydatki 
na zbrojenia przekraczają 30 proc, budże­
tu. We Włoszech liczba bezrobotnych 
wynosi 3 miliony, a zadłużenie państwowe

którym powierzono akcję zbiórkową na 
cel budowy, czołowe miejsca zajęły 
powiaty: jarociński, koniński, kroto­
szyński, rawicki, turecki i krośnieński.

Mimo wysiłku Komitetu oraz szero­
kiego nurtu ofiar ze strony społeczeń­
stwa jeszcze wiele pozostaje do zro­
bienia. Całkowite wykończenie pracy 
i oddanie gmachu do użytku przewi­
dziano 
miary 
zależy 
kwoty 
mitetu 
prasza 
nr V—540.

w przyszłym roku. To, czy za- 
Komitetu zostaną zrealizowane, 
więc od społeczeństwa. Dalsze 
na konto Wojewódzkiego Ko- 
Odbudowy Domu Żołnierza u- 
się kierować na konto PKO 

(H)

Z kolei poseł Kaczocha (SL) złożyły 
sprawozdanie o wniosku Komisji Spe­
cjalnej do walki z nadużyciami i szko­
dnictwem gospodarczym o zezwolenie 
na pociągnięcie do odpowiedzialności 
karnej posła Jana Kulisiewicza. Komi­
sja postanowiła wystąpić na plenum 
Sejmu z wnioskiem o wydanie i pocią- 
gn-ęcie do odpowiedzialności karnej 
posła Jana Kulisiewicza.

Poseł Rapaczyński (PPS) zreferował 
memoriał Zarządu Głównego Związku 
Powstańców Wielkopolskich w snrawie 
ustanowienia Wielkopolskiego Krzyża 
Powstańczego, odznaczenia uczestników 
Powstania Wielkopolskiego oraz porno 
cy materialnej dla wdów po powstań­
cach. Komisja, ze względu na 1o, że 
jest w opracowaniu nowa ustawa, regu­
lująca generalnie sprawy wszelkiego J 
rodzaju odznaczeń, nie widzi potrzeby, 
odrębnego traktowania tej sprawy.

' * *
Tego samego dnia odbyło się wspól­

ne posiedzenie komisyj: Administracji 
i Bezpieczeństwa Publicznego oraz Ziem 
Odzyskanych, na którym poseł Dura 
(SL) zreferował rządowy projekt u; 
stawy o zmianie i ustalaniu imion i na­
zwisk. Komisja projekt ustawy przy­
jęła.

Następnie poseł Dura złożył sprawo­
zdania o dekretach:

1. w sprawie zmiany ustawy o zbiór­
kach publicznych oraz

2. o zmianie rozporządzenia Prezyden­
ta R. P. o ustalaniu nazw miejscowości 
i o numeracji n:eruchómości. Obydwa 
dekrety komisja przyjęła. Sprawozdaw­
cą na plenum Sejmu — projektu usta­
wy i dekretów — będzie poseł Dura 
(SL).

Janina Szczesio starała się robić wra­
żenie osoby zupełnie niewinnej, jednak 
zeznania Lisów poważnie ją obciąży­
ły. Stwierdzili oni m. in., że Szczesio 
namawiała ich do dokonywania jeszcze 
liczniejszych napadów, lecz jednocze­
śnie ostrzegała ich, aby nie wpadli w 
ręce władz.

W trzecim dniu rozprawy nadano 
pozostałych oskarżonych, po czym Sąd 
przystąpił do przesłuchiwania świad­
ków. (lc)

10 skory twardej
na potrzeby Wielkopolski

Odczuwany do niedawna pewien 
brak skóry jest systematycznie likwi­
dowany. Rzemiosło otrzymuje coraz

sięga astronomicznej cyfry 2500 miliard. ' 
lirów. We Francji zyski kapitalistów wy- 1 
noszą 43 proc, całego dochodu narodo­
wego, a dochody zarobków pracowników i 
i robotników — 39 proc. Porównanie i 
tego stanu rzeczy z szybkim rozwojem 
życia gospodarczego, ze zdobyczami spo­
łecznymi w Polsce wykazuje jasno, jak 
celowa jest polityka rządu ludowego.
Poseł Mitura wnosi o przyjęcie pro­

jektu ustawy z poprawkami zapropono= 
wauymi przez komisję.

W drugim i trzecim czytaniu Sejm 
zatwierdził jednogłośnie rządowy pro 
jekt ustawy.

Poseł Rapaczyński (PPS) zreferował 
sprawozdanie komisji skarbowo'budże= 
towej o rządowym projekcie ustawy o 
zmianie organizacji i zakresie działa’ 
nia Urzędu Likwidacyjnego. Ustawa 
znosi instytucje głównego Urzędu Li= 
kwidacyjnego, przenosząc jego funkcje 
na Miin. Skarbu. Zmiany nie dotyczą 
okręgowych i rejonowych urzędów li» 
kwidacyjnych, które działać będą na 
dotychczasowych zasadach Ustawa za« 
pewnia znaczne oszczędności oraz u- 
sprawnia schemat organizacyjny urzę­
dów likwidacyjny dh.

Przychylając się do wniosku sprawo­
zdawcy, Izba uchwaliła ustawę jedno­
głośnie w drugim i trzecim czytaniu.

S^śsels naficiarzy
Pod powyższym tytułem moskiew­

ska „Prawda" zamieszcza nader cie­
kawe notatki z podróży swego spra­
wozdawcy Wadima Kożewnikowa po 
Rumunii.

Autor opisuje destruktywną dzia­
łalność angielskich i amerykańskich 
koncesjonariuszy rumuńskiego prze­
mysłu naftowego i sukcesy tego 
przemysłu po nacjonalizacji.

Gdy państwo przejęło w swe ręce 
niektóre odcinki złóż naftowych, ka­
pitaliści angielscy i amerykańscy 
zbudowali 24 specjalne złodziejskie 
szyby naftowe i za pomocą wiercenia 
pochyłego kradli ropę naftową, na­
leżącą do przedsiębiorstw państwo­
wych. Specjalnie wpuszczali oni 
przez swe szyby gazy, aby uniemo­
żliwić przedsiębiorstwom państwo­
wym wydobywanie ropy.

W sprawie tej szczególnie wyróż­
nili się Anglicy. Z Londynu przyje­
chał tu przedstawiciel firmy „Royal 
Dutch" Otto Stern, który kierował 
wszystkimi machinacjami, związany­
mi z kradzieżą ropy. Za pośrednic­
twem swych uczonych kapitaliści a- 
merykańscy i angielscy starali się 
lansować teorię, że ropa rumuńska 
wyczerpała się, wstrzymali wiercenia, 
a w czynnych szybach systematycz­
nie psuli urządzenia. Jednocześnie 
żądali oni kredytów w bankach ru­
muńskich na remont urządzeń. Re-

Uroczysta akademia w Paryżu
ozci Marii Koiaopmokie  j

PARYŻ (PAP). W 4 rocznicę po- wii&niu swym przypomniał o najwaz- 
wstania Związku Kobiet Polskich im. ■ niejszyoh zadaniach kobiet polskich w 
Konopnickiej we Francji, odbyła się w chwili obecnej. Do zadań tych zaliczył 
Paryżu uroczysta akademia, ku czci on: 
wielkiej poetki polskiej. Na akademii 
obecni byli m in.: przedstawiciele am­
basady R. P. w Paryżu członkowie de­
legacji polskiej na sesję Zgromadzenia 
Generalnego ONZ oraz przedstawiciele 
polskich organiizacyij społecznych i kul­
turalnych.

Konsul R. P. Sukiennik — w przemó-

Gościnne występy

czesnego baletu
Doskonały zespół baletowy Państwo­

wej Opery w Morawskiej Ostrawie — 
pod kierownictwem choreografa Em- 
mericha Gabzdyla — wystąpi gościnnie 
trzykrotnie w najbliższych dniach w 
Teatrze Wielkim w Poznaniu. We wto­
rek, 23 bm., o godzinie 19 w „Sprzeda­
nej narzeczonej" — Fryderyka Smeta­
ny, w środę, 24 bm., o godzinie 19 w 
„Strasznym Dworze" — Stanisława Mo­
niuszki i w czwartek, 25 bm., o godzi­
nie 19 w Wieczorze baletowym, po­
święconym całkowicie tańcom słowiań­
skim. Układ choreograficzny Emmericho 
Gabzdyla.

Publiczność poznańska będzie więc 
miała okazję zapoznania się z osiągnię­
ciami czeskiego baletu, występującego 
w narodowych operach czeskiej i pol­
skiej. Duże zainteresowanie wzbudzą 
zapewne tańce słowiańskie w Interpn. 
tacji gości, (s) 

więcej skór na zaopatrzenie rynku ii 
na tzw. transakcje wiązane.

W dniu wczorajszym Rzemieślnicza: 
Centrala w Poznaniu otrzymała nowy 
transport 19 ton skóry twardej. Na­
stępny spodziewany jest w przyszłym 
tygodniu. Transport skóry nadesłany 
z Radomia przeznaczono na zaopatrze­
nie rzemiosła na terenie całego woje­
wództwa. Rozprowadzeniem jego zaj­
mą się poszczególne spółdzielnie ce­
chowe.

W skali ogólnopolskiej rynejk skó­
rzany został zaopatrzony w bież, mie­
siącu w surowce wartości 750 mil. zł. 
Z ilości tej na województwo poznań­
skie przeznaczono towar wartości 120 
mil. zł. Jak dowiadujemy się następny 
transport ma objąć także dostawy 
skóry miękkiej na buty i galanterię. 
Przydziały jakie otrzyma rzemiosło 
wielkopolskie niewątpliwie przyczynią 
się do zaspokojenia potrzeb na waż­
nym odcinku gospodarczym, bo gdy 
dotychczas nasz 
pochłaniał skóry 
obecnie wytwory 
150 mil. zł. (H)

rynek rzemieślniczy 
wartości 50 mil. zł, 
jego osiągną wartość

Gęsta mgła 
nad BAŁTYKIEM

SZCZECIN (PAP). Na skutek gę­
stej mgły, jaka panuje na Bałtyku i 
na Odrze, ruch statków w porcie szcze­
cińskim uległ przejściowemu zmniej­
szeniu.

akcyjni ministrowie, stojący wów­
czas u steru władzy, udzielali im 
tych kredytów.

Dla celów sabotażu, szpiegostwa, dy­
wersji w wierceniu, rabunkowej pro­
dukcji oczyszczania i transportów ro­
py, został uknuty cały spisek. Spis­
kowcy utworzyli 12 konspiracyjnych 
organizacyj pod kierunkiem dwóch 
Anglików i dwóch Amerykanów. W 
zmowie z reakcyjnymi przekupiony­
mi ministrami i w myśl dyrektyw an­
gielskiej i amerykańskiej misji woj­
skowej, cztery największe towarzy­
stwa naftowe uod zarządem kapitali­
stów angielsko - amerykańskich — 
„Astra-Romana”, „Romana-Ameryka­
na" „Stetsa Romana" i „Uniria" — 
toczyły ukrytą walkę przeciwko 
przedsiębiorstwom naftowym, przeję­
tym przez państwo ludowe.

Po nacjonalizacji — pisze Wadim 
Kożewnikow-— szyby naftowe Plo- 
jeshti dają takie ilości ropy nafto­
wej i produktów naftowych, o jakich 
nie śniło- się ani Amerykanom ani 
Anglikom. W ciągu krótkiego czasu 
robotnicy rumuńscy odbudowali i u- 
ruchomili przedsiębiorstwa zniszczo­
ne i unieruchomione przez Anglików 
i Amerykanów oraz na nowo je zre­
konstruowali. Przetwórczość ropy 
przekroczyła poziom osiągnięty przez 
kompanie anglo-amerykańskie w o- 
kresie najlepsze; koniunktury prze­
mysłowej.

1) Zerwanie z dawnymi uprzedze­
niami, że kobieta nie powinna brać 
udziału w życiu społecznym i polity­
cznym, oraz wykorzystanie w całej 
pełni uprawnień, których kobiecie 
udzieliła Polska Ludowa.

2) Wychowanie dzieci w duchu de­
mokratycznym i postępowym.

3) Wailkę o utrzymanie i utrwale­
nie pokoju.
Członkini delegacji polskiej na sesję 

; Zgromadzenia Generalnego p. Kalino­
wska, przedstawiła wysiłki delegacji 
polskiej na terenie ONZ, zmierzające 
do uregulowania pokoju.

Akademię zakończyła część artystycz­
na z udziałem artyistów polskich.

Poważne sumy 
na akcie 
bezpieczeństwa pracy

WARSZAWA (SAP). Przemysł 
włókienniczy przeznaczył ponad 300 mi­
lionów zł na akcję bezpieczeństwa pra­
cy. Z sumy tej przeznaczono 85 mil. zł 
na budowę urządzeń ochronnych przy 
maszynach oraz 60 mil. zł na budowę 
urządzeń higieniczno-sanitarnych. Po­
ważne sumy przeznaczono ponadto na 
akcję uświadamiającą załóg fabrycz­
nych oraz szkolenie personelu kół bez­
pieczeństwa i higieny pracy w 224 za­
kładach przemysłowych.

— U naszych —
PRZY]ACIÓf

*
Związek Radziecki wyprzedził już pod 

względem mechanizacji rolnictwa wszyst­
kie kraje. Na terenie Związku Radziec­
kiego istnieje przeszło 7000 stacyj ma- 
szynowo-traktorowych, posiadających set­
ki tysięcy traktorów kombajnów oraz in­
nych maszyn.
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Dzieje bitwy pod Stalingradem
Losy wojny, która objęła całą kulę ziemską rozstrzygnęły się pod 

Stalingradem. Siły agresji, siły wojennej machiny niemieckiej docho­
dziły do szczytu swej potęgi.

Na Stalingrad zwróciły się oczy całego świata Narody pragnące 
wolności i pokoju, miliony i setki milionów prostych ludzi z zapartym 
tchem śledziło przebieg bitwy o Stalingrad.

Latem 1942 r. Niemcy wystawili na froncie wschodnim około 240 
dywizji. Niemieckie dowództwo postawiło wtedy przed sobą zadanie, 
którego nie udało się wykonać w pierwszym roku wojny — rozbić 
główne sity armii radzieckiej, zdobyć ośrodki dyspozycji centralnych 
władz radzieckich i zwycięsko zakończyć wojnę ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Stalingrad zajmował w planach tych 
mie;sce szczególnie ważne. Zdobycie 
Stalingradu dawało możność zerwania 
linii komunikacyjnych z południem — 
pozwalało rozszczepić na dwie części 
front walczących wojsk radzieckicn. 
Bez likwidacji przyczółka na zachod­
nim brzegu Wołgi niemieckie wojska 
nie miały swobody ruchu i nie mogły 

. nacierać skutecznie ani na północ, am 
w żadnym innym kierunku.

W myśl planu dowództwa niemiec­
kiego Stalingrad powinien był paść 
dnia 25 lipca 1942 r.

Po pierwsze! nieudanej próbie w dru­
giej połowie sierpnia walki rozgorzały 
z nową i coraz większą siłą. Ofensywa 
niemiecka skupiła wszystkie siły. Na 
Stalingrad rzucono jednocześnie szóstą 
armie z północnego zachodu i czwartą 
z południa. 1000 samolotów bojowych 
nieustannym bombardowaniem wspiera 
ły działania wojsk lądowych.

Ceną olbrzymiego wysiłku, ogrom­
nych strat i przy znacznej przewadzt. 
•sjł udało się Niemcom 13 września v 
sięgnąć przedmieście miasta.

przedsięwzięli natychmiast energiczna 
i rozpaczliwe próby przeciwdziałania! 
okrążeniu. Hitler powierzył feldmai 
szalkowi Mannsteinowi zadanie u 
wełnienia nowomianowanego feldmar­
szałka Paulusa i jego armii ze stalin- 
gradzkiego kotła.

Radzieckie dowództwo przewidując ». 
góry manewr i zamiary Mannsteina, 
skoncentrowało silne odwody operacyj-

Na wstępie, pragnąc uniknąć niepo­
trzebnego rozlewu krwi, dowództwo 
radzieckie przedłożyło dowództwu, ori- 
cerom/i szeregowym otoczonych woJsk 
niemieckich ultimatum z żądaniem ka 
pitulacji. Niemcy odrzucili ultimatum, 
wierząc w' obietnice Hitlera, który nie 
mając żadnych podstaw, nieustannie 
przyrzekał pomoc.

10 stycznia o godzinie 8.05 — 2000 
dział i 3000 moździerzy obwieściło oto­
czonym wojskom

Eskadry szturmowych i bombardują­
cych samolotów dzmłały w powietrzu. 
17 stycznia powierzchnią zajęta przez. 

| wojska Paulusa skurczyła się o poło- 
I wę, a wszelkie próby zatrzymania o- 
fensywy nie osiągnęły skutku. Niemcy 
bronili się zaciekle, niczym skazańcy, 
stawiając silny opór i nie licząc się Zt> 
stratami.

26 stycznia armia niemiecka podzie­
lona została na dwie części, połud­
niową, dowodzoną

To tak, jak my w fabryce:

Wspólny wysttek — 
l&p&zy wynik

(Rozmawiamy z robotnikami Cegielskiego)

rlasa robotnicza, najbardziej produktywna warstwa społeczeństwa 
jest przodującą częścią narodu — stwierdzają deklaracje progra­

mowe rewolucyjnych partyj robotniczych. Dla wielu ludzi, nie obeznanych 
z życiem fabrycznym jest to slogan propagandowy. Tymczasem jest to głę­
boko uzasadniona prawda, której nie narzuciła doktryna żadnej partii. Teo­
retycy sformułowali tylko w zwięzłej formie istotny sens stosunków spo­
łecznych. Szerokie echo apelu górników kopalni „Zabrze" w całym kraju, 
jest konkretnym przykładem przodownictwa klasy robotniczej, dowodem 
że ludzie szarej, codziennej pracy, wyrażają swą radość w czynach, nie 
w frazesach.

btżskle
Teraz trzeba było już tylko zdobyć 

Stalingrad, który nie miał żadnych for 
tów, ani żelbetowych umocnień. O o 
bronie Stalingradu zadecydowało mo­
ralne o-bliczb wojska radzieckiego, nie­
ustępliwość, niezwykłe bohaterstwo ’> 
raz umiejętność prowadzenia walk 
ulicznych.

Walka toczyła się o każdy dom, o 
każdą ulicę, o każdą fabrykę. Jeśli 
Niemcom trzeba było 20 dni, by 
przejść zwycięsko poprzez całą Frań 
c.ję od Sommy do Loary, to tutaj, w 
Stalingradzie, trzeba było całych mie­
sięcy, by zdobyć jedną ulicę.

Stalingrad stał się w tej wo’n!e wę­
złem, którego nie udało się Niemcom 
ani rozwiązać, ani przeciąć.

Przygotowanie ofensywy stalingradz- 
kiej rozpoczęły się wcześnie, w tpku 
naprężonych walk obronnych. Plan o- 
peracji został szczegółowo obmyślany 

•i opracowany w kwaterze głównej 
wojsk radzieckich.

Rankiem 19 listopada wojska oby­
dwu frontów rozpoczęły natarcie. W 
dzień później przyłączył się do nich 
front stalingradzki. Siła uderzenia by*a  
tak wielka, że po rozbiciu kilku ru 
muńskich korpusów i pewnej części 
niemieckich dywizyj, otoczenie 6 i 4 
armii niemieckiej stało się faktem do­
konanym.

Jak było do przewidzenia, Niemcy
----------------- i--------------------------------------------------------------------

je

mądrzejszych, to lepiej będą kombino­
wać, by było lepiej

P. Antoni Nowak jest członkiem Pol­
skiej Partii Robotniczej. Jest to mężczy­
zna średn’ego wzrostu i wesołego uspo­
sobienia.

r— Robotnicy są zadowoleni ze zjed­
noczenia się ruchu robotniczego, dlate­
go podejmują uchwały o 
produkcji — mówi bez 
Wszyscy zdajemy sobie 
zjednoczona, prawdziwa
partia, będzie energiczniej dbała o nasz 
[dobrobyt. Dlatego uchwaliliśmy „czyn 
zjednoczeniowy" z tymi 4 frezarkami. 
My nie umiemy mówić pięknych słów, 
no... ale robić na 6wóim to umiemy! 
Te cztery fabryki będą na pewno goto­
we. Państwo będzie miało korzyść, a i 
naród będzie bogatszy.

Czyn za 7 mil onów 
złotych

Robotnicy Cegielskiego jako pierwsi 
podpowiedzieli górnikom z Zabrza.

Przyjrzyjmy się ludziom, którzy zade­
klarowali „czyn zjednoczeniowy". W 
fabryce obrabiarek Cegielskiego pracu­
je grupa 9 monterów frezarkowych. Są 
to pp.: Majchrzak, Antoni Nowak, Sta-

przez feldmarszał­
ka Paulusa, i pół­
nocną, dowodzoną 
przez generała-lejt- 
nanta Streckera. 
Wskutek rozbicia ,
wartość bojowa R^w Maćkowiak, Wacław Fischer. Jan
walczących wybn-; Wąsik, Jan Dwornik, Władysław Wid­
nie zmalała. Zaczt? ;gosz, Franciszek Borowski i Andrzej Ja 
ło się masowe oa- 
dawanie się w nie­
wolę.

31 stycznia opór 
stawiany przez gru­
pę południową zo 
stał całkowicie zła­
many. W samym 
Centrum Stalingra­
du, w piwnicy do­
mu towarowego, u- 
jęty został dowód­
ca 6 armii niemiec­
kiej feldmarszałek 
von Paulus 
sztabem. W dwa 
dni później 
sam los spotkał 
grupę północną.

W rezultacie li­
kwidacji otoczo­
nych pod Stalin­
gradem ugrupowań 

24 generałów, 250U 
oficerów, 91 000 szeregowych i moc 
sprzętu wojennego. Hitler ogłosił ża­
łobę w Niemczech, ale strata była nie 
do odżałowania. Przegranie bitwy sta 
lingradzkiej oznaczało zmierzch potęgi 
hitlerowskich Niemiec Dało ono sprzy­
mierzonym czas i możność przygotowa 
ni a uderzeń w 1944 i 1945 roku. 

Zwycięstwo pod Stalingradem było 
dziełem genialnej myśli strategicznej 
radzieckieqo dowództwa z generalissi­
musem Stalinem na czele. Szereg ope- 
racyj, z których składała się bitwa sta- 
lingraddea. przeidzie do historii' sztuki 
wojennej, jako klasyczne przykłady.

Dla Churchilla zwycięstwo pod Sta­
lingradem było cudem. Dla milionóv? 
prostych ludzi stało się ono symbolem 
siły nowego socjalistycznego ładu. Bo­
haterstwo walczących armii radziec­
kich, ich wysoka moralna i bojowe, 
wartość, to rezultat ustroju, w którym 
zniesiona została krzywda społeczna i 
wyzysk milionowych rzesz pracutą- 
cych. Płk Czesław Biernacki* **

Różnego, rodzaju fałszerze historii u 
siłują obecnie pomniejszyć znaczenie 
zwycięstwa stalingradzkiego i zamasko­
wać wiarołomstwo Churchilla i jemu 
podobnych. Ale od faktów uciec nie 
można. Faktem zaś jest, że za parawa­
nem obłudnych słów o wspólnej walce 
z Niemcami faszystowskimi, premier 
gabinetu wotennego Church1!! #huł 
wiarołomne plany, licząc na pokonanie 
Niemiec cudzymi rękoma i na całko­
wite osłabienie ZSRR.

( Brak drugiego frontu utrudniał ogro- 
Międzynarodowej Wystawie1 mnie walkę Armii Radzieckiej jesienią 

11942 roku pod murami Stalingradu. Ar- 
|mia Radziecka walczyła osamotniona z 
i hordami faszystowskimi i w tej tyta- 
jnicznej, pod względem napięcia su 
walce, wyszła zwycięzcą.* **

Minęło sześć lat od chwili pogromu 
Niemców pod Stalingradem. Stalińgrao- 
czycy odrodzili swe miasto. Znowu peł­
ną parą pracują jego potężne zakłady 
przemysłowe. W październiku 1948 i. 
stalingradzkie zakłady traktorów osiąg 

jnęły najwyższy od czasu swego pow- 
! stania, poziom produkcii. Zakłady przs 
i kroczyły znacznie plan 9-mIes. 1948 i, 
i Coraz więcej wysokogatunkowej stan 
' daie inny olbrzym przemysłu stalln- 
gradzkiego, fabryka „Krasnyj Oktiabr". 
Odbudowane zostały i uruchomione 
dziesiątki innych zakładów przemysło­
wych.

Niedaleki jest dzień, kiedy Stalingrad 
podniósłszy się z ruin i zgliszcz,‘stanie 
się jeszcze bardzie1 pięknym, potężnym 
i radosnym miastem.

wzięto do niewoli

jedynie wskutek szyn- 
odwrotowego uniknęły 
Wojska radzieckie pu 
Mannsteina kontynuo

ne. W połowie grudnia potężnym ude­
rzeniem w okolicach Kalitwa i Mona 
strszczyna wojska radzieckie przerwa 
ły obronę 8 włoskiej i 3 rumuńskiej ai 
mii i wprowadzając w wyłom zmotory­
zowane i pancerne jednostki, szybko 
wydostały się na tyły i szlaki komuni­
kacyjne grup Mannsteina. Zostały one 
kolejno pobite i 
kiego manewru 
losu 6 i 4 armii 
likwidacji prób
wały natarcie wzdłuż Donu na Rostow.

„Kocioł" stał się faktem dokonanym, 
Wojska radzieckie przystąpiły do li­
kwidacji otoczonych armii. Sprawa nie 
była ani prosta, ani łatwa. Trwało to 
od 10 stycznia do 2 lutego 1943 roku.

Operacja pomyślana była w taki spc 
sób, by jednoczesnym uderzeniem * 
różnych kierunków rozbić otoczone 
wojska niemieckie na kilka izolowa 
nych od siebie części, a następnie każ­
dą z oddzielna zlikwidować lub wziąć 
do niewoli.

moja za gramc^
Pozytywne wyniki naszego udziału 

w imprezach targowych
Rokrocznie na Targach Poznańskich'ski na tych targowych imprezach orga= 

'-------- i ...- • [nizowała Dyrekcja MTP.
Zaznaczyć należy, iż w Międzynaro*  

idowych Targach Lewatyńskich w Bari 
oraz w ' ’ j
Konserwowej w Parmie, Polska brała 
udział po raz pierwszy Również w Lip­
sku po raz pierwszy po wojnie wysta­
wiano eksponaty polskiej produkcji. Z 
wystawionych eksponatów w Bairi naj­
większym zainteresowaniem cieszyły się 

[maszyny rolnicze, i narzędzia gospodar*  
; cze, w Sztokholmie, maszyny przemy- 
isłowe a w Lipsku pepiegr i wyroiby z 
i emalii. Ogólną uwagę zwracały rów- 
|nież wyroby przemysłu mineralnego jak 
! kryształy i porcelana oraz eksponaty 
przemysłu chemicznego. Te ostatnie 
wzbudziły zainteresowanie nawet w 
wysoko uprzemysłowionej Szwecji i w 
Niemczech. Powodzeniem cieszyły się 
też stoiska przemysłu włókiennlcżegó i 
■spożywczego, cziego najlepszym dowo­
dem jest fakt zawarcia poważnych 
transakcji. Dotyczy to przede wszyst- 
’ ' i artykułów żywnościowych jak 
grzyby suszone, konserwy rybne, szynki 
i dziczyzna.

Dyr. MTP p Rosochowicz wzdął udział 
w doro'cznych obradach Związku Mię­
dzynarodowych Targów w Mediolanie.

mamy możność'zapoznać się z osiągnię­
ciami polskiej produkcji, W tym okre­
sie zjeżdżają do nas przedstawiciele sfer 
kupieckich i przemysłowych zagranicy, 
celem zawarcia odpowiednich ' trsnsak- 
cji Przez Międzynarodowe Targi Po­
znańskie nawiązujemy kontakty handlo­
we, ożywiając tym samym nasze życie 
gospodarcze. Targi spełniają ponadto 
poważną rolę propagandową, wykazują 
najdobitniej nasze osiągnięcia gospo­
darcze oraz pozytywny wkład Polski w 
niawiązainie pokojowej wspó’pracy mię­
dzy narodami. 21e stało by się gdyby- 
śmy poprzestali na utrzymywaniu kon­
taktu z zagranicą tylko na terenie MTP,! 
gdybyśmy zasklepiali cię tylko na tere­
nie naszego „krajowego podwórka". 
Celem więc jeszćze bliższego nawiąza­
nia stosunków' z innymi krajami Pol­
ska bierze udział w wielu targach orga­
nizowanych w innych państwach Euro-
PY-

W bieżącym roku wystawialiśmy na 
Międzynarodowych Targach Lewatyń-Jdm 
skich w Bari, na Jesiennych Targach 
Lipskich, Targach św. Erika w Sztok­
holmie oraz na Międzynarodowej Wy­
stawie Konserwowej w Parmie. Na pod- 
kreślenie zasługuje fakt, iż stoiska Pol-'

ze

ten

[gosz, Franciszek Borowski i Andrzej Ja 
kubowski. Wśród nich trzech należy do 
Polskiej Partii Robotniczej — reszta to 
bezpartyjni. Jednak w wykonaniu do­
browolnie nałożonych na siebie zadań 
nie ma między nimi różnicy. A — co tu 
dużo gadać — zadanie jest nie lada, 
Wykonanie 4 frezarek dodatkowo wy­
maga wysiłku zespołu- montażowego, 
kilkunastu podzespołów, a właściwie 
całego działu produkcji. W efekcie 
przynosi jednak poważne rezultaty. 
„Czyn zjednoczeniowy" <— przedstawia 
wartość 7 milionów złotych, ofiarowa­
nych państwul Oto -dowód twórczego 
przodownictwa klasy robotniczej.

Korpusy dziesięciu frezarek stoją je­
dna za drugą na specjalnych wozach. 
Każdy korpus to jedna faza produkcji, 
to jeden warsztat, obsługiwany przez 
robotników zespołu montażowego. Co 
pewien czas, gdy w ciągu żmudnych go­
dzin robotnicy ukończą swe fazy, potę­
żny dźwig chwyta zmontowaną maszy­
nę i przenosi do innego zespołu, który 
nadaje ostatni szlif gotowej frezarce. 
Wtedy reszta nieukończonych jeszcze 
korpusów przesuwa się, pociągana elek­
tryczną maszyną naprzód.

Gdy się idzie razem 
to lepsze są rezultaty

P. Majchrzak, który już 13 lat życia 
spędził u Cegielskiego, pracuje na trze­
ciej fazie: montuje tzw. belki i okula­
ry. Jest bezpartyjnym. Nie znaczy to 
jednak, by sprawą zjednoczenia klasy 
robotniczej go nie interesowała.

— Jak drudzy uchwalali, to musiałem 
i ja — mówi dobierając powoli słowa 
— Jednostka nie może się wyłamywać. 
Zresztą zjednoczenie partii robotni­
czych bardzo mnie obchodzi Bo widzi 
Pan... zawsze w kupie lepsze rezultaty. 
To tak jak my w fabryce: wspólny wy­
siłek — lepszy wynik. Zresztą tam w 
Warszawie będzie

zwiększeniu 
namysłu. — 
sprawę, że 
robociarska

Państwo bogatsze 
to i nam lep‘ej

Zapalamy jeszcze papierosa. P, Anto­
ni śpieszy się do pracy, więc nie ma 
czasu na dłuższe gadanie. Rozmawiamy 
jeszcze z p. Stanisławem Maćkowia­
kiem, który pracując na ostatniej zmia­
nie wprawia resztę „wnętrzności" do 
frezarki. Posłuchajmy co on mówi.

' — Wykonanie zobowiązania jest za­
leżne nie tylko od zespołu montażowe­
go. Inne podzespoły muszą dostarczyć 
na czas części, ale one na pewno to wy­
konają. Dlaczego uchwaliliśmy? To ja­
sne. Co wyprodukujemy, to idzie na na­
sze dobro. Państwo bogatsze, to i my 
jwięcej zarabiamy. My jesteśmy zado­
woleni ze zjednoczenia partii, bo.będzie 
ona skupiać wszystkich robotników i 
dbać o ich los. Ja nie jestem członkiem 
partii, ale wiem, że dla nas to ważna 
rzecz. Dlatego właśnie uchwaliliśmy 
zrobić cztery dodatkowe frezarki.

Ci monterzy — to członkowie zespo­
łu, a zespół to cząstka fabryki. Wspólny 
wysiłek i zgranie się załogi przynosi 
piękne rezultaty. Można by je obliczać 
milionami złotych, można by obliczyć 
o ile wpływa na zwiększenie się boga­
ctwa narodowego. Ta kolektywna pra­
ca robotników zawiera jednak jeszcze 
jeden, może najważniejszy czynnik: jest 
cementem jednoczącym w granitową 
całość klasę robotniczą, która nie jest 
wyzyskiwana przez kapitalistów, a któ­
ra tworzy poprzez zwiększenie wysiłku 
swoje własne, lepsze jutro, rozumiejąc 
swą wartość 
czeństwie.

i twórczą rolę w społe-
J. M. L.razem więcej głów

OI 
OL

Ten zespól wykona jako „czyn zjednoczeniowy14 cztery frezarki. 
Praca — jak to widać — idzie bardzo składnie. Niepotrzebne jest 
potwierdzenie majstra p. Kazimierza Nowaka. Na lewo u góry 
widzimy p. Majchrzaka, na dole p. Antoni Newa’’ 'a'’en krewny 
majstra). Na prawym skraju widoczny jest p. St. Maćkowiak.
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Czy można mówić o ruchu muzycz­
nym na terenie Leszna? Na tó trudno 
odpowiedzieć. Doświadczenie wykaza­
ło, że poważniejsze imprezy koncerto­
we kończą się z zasady fiaskiem. Szcze­
gólnie muzyka poważna nie znajduje 
tu większej grupy wielbicieli. Niejeden 
artysta, dający gościnny występ w Le­
sznie, rozczarował się do tego miasta 
na dobre.

Wydaje się, iż tutejsza publiczność 
darzy większym zaufaniem miejscowe 
zespoły artystyczne, którym tu kilka

słów poświęcimy. Jest ich wprawdzie 
niewiele, ale w miarę sił i możności 
starają się wzruszyć twardą glebę ży­
cia kulturalnego miasta.

Założony w roku 1912 Chór Mieszany 
„Dembiński”, którego prezesem jest p. 
Czabajski, uchodzi za najstarszy zespół 
śpiewaczy Leszna. Między wielu im­
prezami, w jakich brał udział, wymie­
nić należy wielki koncert poświęcony 

>muzyce słowiańskiej w marcu br. 
W najbliższych planach chóru, którym 
dyryguje p. Samelczak, leży wystawie­
nie operetki „Studenteria” w okresie 
tegorocznego karnawału.

dnej uwagi działalności grup muzycz­
nych uczniów Liceum Pedagogicznego 
im. A. Komeńskiego w Lesznie. Zespół 
muzyczny kierowany przez p. Samel- 
czaka oraz chór szkolny pod dyrekcją 
p. Dźwikowskiej, miał wdzięczne pole 
do popisu w wielu imprezach, urządzo­
nych na terenie zakładu, np. w czasie 
uroczystości nadania szkole imienia 
A. Komeńskiego z udziałem gości z Cze­
chosłowacji, Wieczoru Artystycznego 
z okazji zjazdu dyrektorów Liceów Pe- 
dagogicznyeh Okręgu Poznańskiego, 
w rocznicę śmierci Gen. Świerczew­
skiego, uroczystości Wiosny Ludów, 
w czasie akademii urządzonej w ra­
mach współpracy z wojskiem itd. Ze­
społy szkolne ożywiają swoimi wystę­
pami świetlice robotnicze na terenie 
kilku miejscowych zakładów pracy. 
Co miesiąc odbywają się stałe wie­
czorki świetlicowe z bogatym progra­
mem muzyczno-wokalnym. Szkoła cał­
kowicie zradiofonizowana umożliwia 
uczniom słuchanie najciekawszych au­
dycji muzycznych.

Ten zdrowy pęd do muzyki cechuje 
również członków Sekcji Muzycznej 
ZMP, której kierownikiem i dyrygen­
tem jest znany muzykolog p. Guziński. 
Licząca obecnie 30 członków orkiestra 
chłopięca spisała się swego czasu bar­
dzo dzielnie na kongresie zjednocze­
niowym ZMP we Wrocławiu, zdoby­
wając między 15 zespołami z całego 
kraju pierwsze miejsce. Dyr. Guziński, 
zamiłowany nauczyciel muzyki, zapo­
wiada utworzenie w krótkim czasie 
chóru powiatowego oraz specjalnej or­
kiestry dziecięcej.

Przypominamy na koniec o pracy 
najpopularniejszego zespołu muzyczne­
go Leszna — orkiestry dętej i smycz­
kowej Zw. Zawód. Kolejarzy. Nie ma

większej uroczystości czy koncertu, w 
których nie 'brałby udziału ten- znany 
powszechnie zespół pod batutą p. Bu­
dzyńskiego, a jego popularne koncerty

muz. Lic. Pedagog, 
p. Samelczak

LimIhość gminy Szymnnowice 
domaga się dogodniejszej komun kacji

Jedną z najuboższych gmin pow. ko­
nińskiego były Szymanowice, położo­
ne nad Prosną. Gmina ta została nie­
dawno włączona do pow, jarocińskie­
go. Jest to zakątek pod względem go­
spodarczym i kulturalnym zacofany. 
Jedną z przyczyn tego stanu jest nie­
wątpliwie brak dogodnej komunikacji. 
Gmina nie posiada ani kawałka szosy, 
a droga do poprzedniego miasta powia­
towego była daleka. Aczkolwiek do 
obecnej stolicy powiatu — Jarocina 
jest znacznię bliżej i przedłużenie tra­
sy kolejki powiatowej Witaszyce — 
Grab do Zagórowa związało tę gminę 
komunikacyjnie z Jarocinem, to niedo­
godny rozkład jazdy uniemożliwia w 
wielu wypadkach korzystanie przez 
mieszkańców z tego jedynego środka 
lokomocji.

Chcąc skorzystać z usług kolejki, trze­
ba do miasta powiatowego jechać na noc, 
by dopiero trzeciego dnia móc wrócić 
do domu. Kursuje boyriem tylko jeden 
skład pociągów, który wyjeżdża z Wi- 
taszyc rano, nie zabierając już pasaże­
rów z pociągów poznańskiego i ostrow­
skiego (godz. 8—9) i wraca wieczorem.

Konkretny wniosek: należało by zmie­
nić rozkład jazdy uwzględniając pocią­
gi ranne i wieczorne (godz. 5—6) oraz 
uruchomić drugi skład, który by wyjeż­
dżał z Zagórowa przed 6 rano i wracał 
w późnych godzinach wieczornych, 
gdyż tylko w tym wypadku mogłaby 
ludność wspomnianej gminy w pełni 
korzystać z tego środka lokomocji.

Należy.mieć nadzieję, że miarodajne 
czynniki uwzględnią słuszne postulaty 
mieszkańców nowoprzyłączońej gminy.

Chór „Chopin”, istniejący od 1912, 
liczy w tej chwili 400 członków, w tym 
około 60 czynnych. Należą do niego ko­
lejarze, robotnicy, kupcy, urzędnicy 
i rzemieślnicy. Chór brał udział w róż­
nego rodzaju zawodach śpiewaczych 
w Poznaniu i Warszawie. Projektuje 
się urządzenie, jeszcze tego roku, ra­
zem z orkiestrą kolejową, wielkiego 
koncertu muzyki ludowej oraz wysta­
wienie operetki. W lutym przyszłego 
roku zespół weźmie udział w zawodach 
eliminacyjnych w Poznaniu w związku 
z uroczystościami Roku Chopinowskie­
go. Prezesem chóru jest p. Nowaczyk, 
dyrygentem zaś nauczyciel p. Popraw- 
ski.

Kultywowaniem pieśni religijnej 
zajmuje się chór kościelny, kierowany 
przez organistę p. Rymarczyka.

Nie można pominąć milczeniem go­

W świetlicy Związku Zawodowego 
Pracowników Sądowych i Prokurator­
skich odbyło się zebranie członków 
PPR i 'PPS — pracowników Wymiaru 

! Sprawiedliwości. Na zebraniu p. Zbo*  
ralski przedstawił w streszczeniu refe­
rat ideologiczny -wygłoszony na od­
prawie w Poznaniu, która odbyło się 
w dniach 23 do 24 ubiegłego miesiąca. 
Sprawozdanie z dyskusji obrad poznań­
skich zdał p. Szurkowski. Zgromadze­
ni na zebraniu przedstawiciele wszy­
stkich komórek PPR i PPS — prawni­
cy okręgu leszczyńskiego uchwalili 
jednogłośnie rezolucję, w której soli­
daryzują się z uchwałami powziętymi 
przez uczestników obrad poznańskich 
oraz witają z radością postanowienia

------------------------------- ,---------------------

Kronika ostrowska
Oddział Redakcji i Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, 
przyjmuje komunikaty do działu redak­
cyjnego, ogłoszenia płatne, drobne, re­
klamowe, nekrologi i inne, codziennie 
od 8—10 i 15^-17.

Sąd Okręgowy w Ostrowie na sesji 
w Kępnie skazał za odstępstwo od naro­
dowości: Emilię Szymańską z Bralina, 
pow. Kępno, na dwa tygodnie aresztu, 
Teresę Kortz z Krzyżownik, pow. Kęp­
no, na 6 tygodni aresztu, Leonarda 
Smółkę z Bralina, pow. Kępno, na sześć 
miesięcy więzienia, Bernarda Hojeń- 
skiego z Krzyżownik, pow. Kępno i żo­
nę jego Klarę Hojeńską, po cztery mie­
siące aresztu, Ludwika Matschaya z Go­
li, pow. Kępno, na dwa miesiące aresz­
tu, Gertrudę Małek z Bralina, na jeden

Śp.

w okresie letnim na rynku leszczyń­
skim zapewniły mu pełną sympatię 
miejscowej ludności. Przy orkiestrze 
prowadzi się szkolenie młodego naryb­
ku — chłopców z Warsztatów Kolejo­
wych.

Widzimy więc, że Leszno . posiada 
szanse, by swym zamiłowaniom mu­
zycznym dać odpowiedni wyraz. Wiele 
zdolnych jednostek wkłada dużo mo­
zołu i sił w kultywowanie życia mu- 
zyczno-artystycznego miasta. Cóż z te­
go, kiedy niejeden piękny zamiar roz­
bija się o obojętność i apatię przewa­
żającej części społeczeństwa. Należy 
żywić nadzieję, że z chwilą urządzenia 
w Lesznie Domu Społecznego, istnie­
jące w mieście zespoły muzyczno-wo­
kalne znajdą odpowiednie pomieszcze­
nie i warunki dalszego rozwoju.

J. M.

robotników kopalnianych z Zabrza zo­
bowiązując się do intensywnej pracy 
celem uczczenia zjednoczenia obu par­
ty j robotniczych jakie odbędzie się w 
dniu 8 grudnia.

Na dworcu kolejowym w Lesznie 
zdarzył się ubiegłej niedzieli o około 
godz. 15 tragiczny wypadek, który spo­
wodował śmierć radzieckiej repatriant- 
ki 45-letniej Marii Lorer.

Ze stojącego na torze 10 transportu 
repatriantów radzieckich jadących z

za przekroczenie przepisów drogowych
Mimo upomnień, ostrzeżeń i kar, sze­

rzą się w dalszym ciągu wykroczenia 
przeciwko przepisom, dotyczącym ru­
chu i bezpieczeństwa na drogach pu­
blicznych oraz ochrony tych dróg, u- 

-rządzeń i przynależności drogowych.
Władze administracyjne w powia­

tach (w obrębie Wielkiego Poznania 
prezydent miasta) ostrzegają po raz 
ostatni i zapowiadają znaczne podwyż­
szenie dotychczas stosowanych kar. 
W przypadkach lżejszych organa mi­
licyjne oraz kontroli ruchu drogowego 
nakładać będą grzywny w formie do­
raźnych nakazów karnych do wysoko­
ści 500 zł. Wykroczenia poważniejsze 
karane będą wysokimi grzywnami, 
a nawet bezwzględnym aresztem. Kary

wymierzane będą zarówno kierowcom 
pojazdów mechanicznych, powożącym 
pojazdami konnymi i rowerzystom, jak 
i pieszym, przekraczającym przepisy 
drogowe.

Dowiadujemy się, że również surowo 
będzie kajane zaśmiecanie dróg, uszka­
dzanie skarp, nasypów, drzew przy­
drożnych, wypasanie rowów przydroż­
nych bydłem i puszczanie zwierząt oraz 
ptactwa domowego na ulicę lub drogę.

Podając te informacje do wiadomo­
ści publicznej, z obowiązku dzienni­
karskiego ostrzegamy naszych czytel­
ników, aby lekkomyślnie i niepotrze­
bnie nie narażali się na kary pieniężne 
czy więzienia. (wł)

wyzyskuje i głodzi robotników^

£9

miesiąc aresztu, Władysława Przybyl­
skiego z Bałdowic, pow. Kępno i żonę 
jego Franciszkę Przybylską z domu 
Berska, po 'dwa miesiące aresztu, Marię 
Nawrot z Skoroszewa, pow. Kępno, na 
jeden miesiąc aresztu, Marię Wiecha 
z Krzyżownik, pow. Kępno, na dwa mie­
siące aresztu. \

Towarzystwo Właścicieli Domów od­
było. swoje zebranie w dniu 13 bm. w 
sali Grand Cafe przy bardzo licznym 
udziale członków (około 300 osób). O- 
mówiony został dekret o nowych czyn­
szach najmu w naświetleniu prezesa- 
Tow. p. Błażeja Wiśniowskiego.

Ze sportu. KS ZZK — Sekcja bokser­
ska — wyjeżdża w przyszłą niedzielę 
do Wrześni, gdzie rozegra mecz o mi­
strzostwo kl. B z tamt. KS ZZK.

Niemiec do ZSRR oddaliła się mimo 
ostrzeżeń kolejarzy Maria Lorer i w 
pewnym momencie znalazła się między 
buforami wagonów towarowych. Przy 
przetaczaniu wagonów bufory zgniotły 
lewą stronę klatki piersiowej nie­
szczęśliwej ofiary powodując śmierć 
na skutek wylewu krwi do płuc.

Dochodzenia mające na celu wyjaś­
nienie przyczyny tragicznego wypad­
ku trwają. Zeznania kolejarzy oraz, 
konwojenta transportu radzieckiego, 
pozwalają przypuszczać, że nieszczę­
śliwa poniosła śmierć na skutek włas­
nej nieostrożności.

Pogrzeb odbędzie się w, Lesznie na 
koszt Zarządu Miejskiego, (h)

Niesłychany wypadek wyzysku robot*  
ników rolnych oraz, zaniedbania gospo­
darstwa stwierdzona, we wsi Piątkowo 
pod Poznaniem. Niejaka • Stefania Ku*  
śnierek, właścicielka gospodarstwa po-- 
niemieckiego gospodarzy na roli razem 
z trzema najętymi ludźmi. Mąż jej, b. 
komendant jednego z komisariatów w 
Poznaniu i członek SL. aresztowany zo­
stał przed 5 miesiącami za różnego ro= 
dzaju nadużycia.

Pod rządami „pani szefowej" (tak ka­
żę się przez służbę tytułować) gospodar­
stwo doprowadzone zostało do stanu 
wielkiego zaniedbania. Kuśnierkowa 
udawała się codziennie do Poznania z 
paczkami dla męża, zwalając całą pra­
cę na najemników. Stwierdzono, że nie*  
dostatecznie zafcezpieczoae pewne zapa*  
sy tegorocznego zboża gniją w spichrzu 
i na podwórzu, przykryte słomą. Swe­
go czasu, przypuszczając, że Kuśnierko­
wa nie da sobie 6ama rady w gospodai- 
stwie, członkowie miejscowego koła Z. 
S. Ch. kilkakrotnie ofiarowali jej po*  
moc sąsiedzką, której jednakowoż nie 
przyjęła.

Warunki, w jakich pracują najęci 
przez nią ludzie: Józef Kurant, Aleks 
Pawlik i Stanisława Kwiatko — są 
wprost skandaliczne Za ciężką pracę 
od rana do wieczora otrzymują oni nę­
dzne' wyżywienie, składające się prze*  
ważnie z mącznej zupy, chleba z mar­
moladą i kawy.

Mieszkanie biednych najemników u*  
raka wszelkim wymogom higieny. Pau­
lik i Kwiatko, którzy są małżeństwem 
śpią w wilgotnym pokoju na strychu, 
którego umeblowaniem są: żelazne łóż*

ko stara szafa i stół. Na łóżku leży 
„pościel" sporządzona z kawałków ko­
ca i szmat, a za poduszkę 6-łuży zwykły 
worek wypchany słomą Trzeci robotnik 
61-letni Kurant śpi w chlewie na słomie 
bez żadnej pościeli.

Wszyscy oni chodzą w łachmanach, 
nie otrzymując wynagrodzenia pienięż*  
nego i ni.e są wcale zameldowani w 
Ubezpieczalni Społecznej Na uwagą 
zasługuje wypadek, że gdy jeden z ro» 
botników skaleczył sobie nogę i nie 
mógł stanąć do pracy, Kuśnierkowa po*  
biła go widłami.

Fakt wyzyskiwania robotników przez 
właścicielkę gospodarstwa winien być 
z całą surowością napiętnowany. Zyje*  
my w czasach, kiedy każdy czło= 
wiek ma prawo pracować w warunkach 
zabezpieczających jego byt i zdrowie. 
Nie wątpimy, że odpowiednie władze 
ukrócą samowolę kobiety, która sama 
stroniąc od ciężkiej pracy zmusza do 
niej ludzi najemnych nie zapewniając 
im należytych warunków.

Hoboinic? rolni
na odbudowę Warszawy

Robotnicy rolni maj. Brzoza pow. 
Strzelce Krajeńskie urządzili' niedaw­
no zabawę taneczną połączoną z różny­
mi niespodziankami. Czysty zysk 22 
tys. zł został przekazany na odbudowę 
stolicy. Organizatorzy, członkowie tam­
tejszego Koła PPR, wzywają inne koła 
do urządzania podobnych imprez, (jp)

proboszcz parafii Howawieś Książęca
zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 17 listopada 1948 w 72 roku 
życia a 46 roku kapłaństwa.

Eksportacja zwłok z probostwa do kościoła parafialnego od­
będzie się dziś w piątek, 19 bm. o godzinie 15.10. Nazajutrz 
o godzinie lu.00 wigilie, msza św. i złożenie zwłok do grobu.

W imieniu księży dekanatu bralińskiego

ks. dziekan Szleszkowskiz

llb-238
k:

Dnia 17 listopada 1948 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, śp.

Sie S
były redaktor

Poznań, Skarbowa 7/3
Krotoszyn, Gliwice ,

kupiec

25827

Dnia 17 listopada 1948 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
syn i brat, nasz kochany bratanek, kuzyn, wuj i narzeczony, śp.

W ciężkim smutku pogrążeni 
matka, brat i narzeczona

kaplicy cmen-
bm., o godz. 9

25828 
pogrążeni

przeżywszy lat 72.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 21 bm., o godz. 14 z 

tarza na Górczynie.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, 20 

w kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej.
W ciężkim smutku

______ żona, dzieci, synowa, zięć i wnuki

przeżywszy lat 67.
Msza św. odprawona zostanie w sobotę, 20 bm., o godz. 8.30 w kościele 

sw. Marcina, przy ul. Fredry. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 10.45 
z kaplicy na cmentarz parafialny na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina i grono przyjaciół 

25807

z Korachów

25823
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż z dziećmi i rodzina

Dnia 17 listopada 1948 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza żona, najdroższa ma­
musia, siostra i ciocia, śp.

Msza św. żałobna z wigiliami zostanie od­
prawiona w sobotę, 20 bm., w kościele Sercs 
Jezusowego, o godz. 8.

Pogrzeb tego samego dnia z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach o godz. 11.

zona

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego męża, śp.

odprawiona zostanie msza św. w niedzielę, 
dnia 21 listopada, o godz. 8 w kościele Serca 
Jezusowego na Jeżycach, o której zawiadamia 
i prosi o modlitwę 
25804
osami

P.P. Optykom, Klubowi K. „Naprzód" 
Chórowi, Firmie Ciszak, Znajomym, Współlo- 
katorom, Krewnym za okazane współczucie, 
liczny udział w pogrzebie, złożone wieńce i 
kwiaty na grobie, śp.

żona z dziećmi
25764

składa serdeczne
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1

odprawiona zostanie w poniedziałek, 22 bm., 
o godz. 7.30

msza św. żałobna
w kościele św. Jana Vianey na Sołaczu, o czym 
wszystkich Kolegów, Przyjaciół i Znajomych 
Zmarłego zawiadamia

25777 rodzina

Budowmd^o Przewstoe
Przeckfb. Kobei EMrpz^oh

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Oddział w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 21

zatrudni natychmiast:

szofera-mechanika

Podania z referencjami należy składać w refe­
racie personalnym Przedsiębiorstwa przy 

ul. Grunwaldzkiej nr 21 ’ llb-286

Lekarskie

Mgr Kuntzćwna, specjalistka 
pielęgnacji cery, wiórów, Sło­
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34 
od 10—13 i 15—17 Indywi-. 
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. lla-125

Wolne posady

Zarząd Okręgowy Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich w 
Szczecinie poszukuje lekarza 
weterynarii na stanowisko in­
spektora okręgowego wetery. 
narii. Warunki wedrug umowy. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw należy 
składać w Wydziale Personal­
nym Zarządu Okręgowego w 
Szczecinie, ul. W. Pola 6.

llb-230

Apteka w Gostyniu poszukuje 
zaraz magistra(try) farmacji 
na stanowisko kierownika. 
______________ ____ llb-255 
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna. Zgłoszenia: Szama­
rzewskiego 12 restauracja.

llb-289 

Murarzy - 
tynkarzy 
przyjmie natychmiast 

Przedsiębiorstwo 
Robót Budowlano-In- 
żynierskich, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 5, 
I ptr. 25765

Asystentką dentystyczną, bie­
głą operatywie, przyjmie zaraz 
lekarz-dentysta. Oferty Glos 
Wielkopolski nr lla-143.

Spółdzielnia Budowl.

„Postęp"
Poznań, Puplińskich 4 
przyjmie 
natychmiast ,
murarzy

i robotników
11P-Ś45

Zatrudnimy składzie specjali­
stkę: bieliźniarstwa, prace 
włóczki, podnoszenie oczek. 
„Renova“, Pasaż Apollo. Zgło­
szenia; godz. 15—17. p9021

Dziewczyna do lat 30 na do­
brych warunkach. Gryfów Ślą­
ski (DGlny Śląsk), ul. Kolejo- 
wa 6, B. Depczyńcki. 25776
Dziewczyna potrzebna zaraz. 
Restauracja. Dąbrowskiego 39. 
_________________ 25773_ 
Księgowy z kilkuletnią prak­
tyką (przebitkowa) od 1. 12. 
1948 r. Oferty Głos Wielko- 
polski nr lla-167.
Gosposia lub dziewczyna do 
wszystkiego na wieś, 2 osoby, 
potrzebna. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 25817,
Manię do dziecka i do pomocy 
w domu na wyjazd do Łodzi 
poszukuję, dobre warunki. — 
Kręglewska, Poznań, Nowowiej­
skiego 7, godz. 9—11, 15—18.

C3635

Potrzebni zaraz do Sanatorium 
ZUS Zdunowo koło Dąbia Szcze. 
cińskiego technik-mechanik, 
kwalifikowani palacze do ko­
tłów wysokiego ciśnienia (egza­
minowani przez Państwowy 
Nadzór Kotłów). Wynagrodzę, 
nie wg tabeli płac pracowni­
ków ZUS. plus mieszkanie słu­
żbowe wyżywienie Zgłaszać 
się: Sanatorium Zdunowo -- 
poczta Wielgowo. llb-253

Rutynowany
KSIĘGOWY 

f namowy
potrzebny zsraz 
Zgłoszenia: 
Zakłady Przemysłu 
Ogrodniczego i Bu­
downictwa Poznań, 
Rataje 138 llb-287

I OPEL P. 4 i
| po remoncie, nowe ogu- |
♦ mienie okazyjnie sprzedam |
| Oferfy Głos Wielkopolski nr 11 b-280 t

SZTANDARY]
Chorągwie — Paramenta kościelne I
P8480 wykonuje fachowo i reperuje |
rei.88-72 STEFAN JAKUBCZAK |
Poznań, Szwajcarska 19 (przy R^ku wndeckim’i |

Ślusarz-ckuwacz, własnymi na­
rzędziami. natychmiast. Wita- 
jewski, Wybickiego 13/14.
____  25808 
Robotnik i chłopiec własnym 
rowerem potrzebni. Piekarnia 
Knast. 3 Maja 6. p9012

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska" w Ryczywole 
pow. Oborniki
poszukuje 
od 1 grudnia br.

młodszego, rzutkiego 
sbsiowo

w charakterze dy­
sponenta. lla-165

Krawcowa płaszcze damskie 
i miarowe. — Daszyńskiego 24, 

m. 6./ 25782

Siła biurowa 
do księgowości i prac 
biurowych do 
przedsięb. przem— 
handl. potrzebna.

Oferty Głos Wielkp. 
nr lla-164.

WW WW ® WWW

Woishawe
Przedsiębiorstwo 
Budowlane 
oddział w Foznaniu 

poszukuje
Dwóch INŻYNIERÓW 
lub BUDOWNICZYCH 

z pełnymi uprawnie­
niami, do lat 45.

Zgłoszenia z podaniein 
i życiorysem należy 
kierować pod adres: 
Wojskowe Przedsię­
biorstwo Budowlane — 
Poznań, Solna 16.

llb-282

Szuka posady

Księgowy bilansistą długolet­
nią praktyką przyjmie posadę 
zaraz. Ot. Gł. Wlkp. nr 25589.
Gospodyni samodzielna szuka 
posady. Adres: Gertruda Fal­
kowska. Smolice, pow, Gostyń. 
__ _______________ 11 a-146
Gosposia szuka pracy Pozna­
niu. Of. Głos Wlkp. nr 25812.
Pielęgniarka, freblanka. szuka 
posady. Oferty Głos Wielko­
polską nr 25818.
Kulturalna, sumienna, do eks­
pedycji lub lekkiej pracy do­
mowej ewtl. gotowaniem. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 1 la-162.
Ogrodnik żonaty. 13 lat prak­
tyki, poszukuje posady samo­
dzielnej zaraz lub później, naj­
chętniej na majątku. — Oferty 
Gł. Wlkp., Focha 16, nr 2522.

F2190

Sprzedam spiesznie samochód 
3 tony Borgward po remoncie. 
Poznań-Dębiec. Zwrotnicza 17 
_____________________25697 
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. Pertek, 
ul. Kraszewskiego 17.11 a-130
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor­
du", ul Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). 1 lb 221
Kamienica składami (Marcina) 
2,400.000; druga 1.300.000,— 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22 
__ __ ___________25631 
Parcela blisko Parku Wilsona 
1.400.000; przv Botaniku 850 
tys.; Ławicy 220.000, sprzeda 
Gruszczyński Wawrzyniaka 22 
________________ , 25629 
Blacha duraluminium 0,8—1 
mm i 2 mm do sprzedania. — 

, Kopernika 9, m. 2. lla-156
■ Samochód osobowy Mercedes 

170 V limuzyna dwudrzwiowa 
na nowych oponach, zapaso­
wym motorem i skrzynką bie. 
gów, po remoncie, sprzedam. 
Adresy reflektantuw składać 
PAR, Ratajczaka 7, dla 11,559 
_____________________ p8939 
Futro damskie, nieużywane 
(źrebce czarnel szczupłą oso. 
bę oraz kilim 4,50X4,10. — 
Księgarnia Bilicz, Roosevelta 
nr 19. przy Moście Uniwersy- 
tęckirn._______________25680
Willę komfortową, hipoteka 
czysta. 3 000 000, sprzeda Lo­
kata, Mickiewicza 18, m. 5.
____________________ p9015 

Futro łapki sprzedam tanio. 
Oglądać: Pasaż Apollo, wy­
twórnia konfekcji._____ p9019
Mercedes 6-cylindrowy samo­
chód, nie na chodzie, do sprze­
dania. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr lla-166.
Maszynę do szycia Singera, 
okrąg e. Pamiątkowa 13, m. 3. 
__ ■_________________25819 

Parcelę morgową, właściciel. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 25813._________
Dentystyczną umywalnię, szafę 
instrumenty, biurko, sprzedam. 
Rzepeckiego 7a, m. 7. 25815

Dwie
do słomy na drut 
„Lanza" oraz dwa mo­
tory na ropę, nowe — 
sprzedam. — Ofer+y nr 
3388 Czytelnik, Puzniń, 
Czerwonej Armii 1.

C3683

Szafę 3-drzwiową. rogi, sprze­
dam. Szamarzewskiego 13/15, 
m. 8.______________ 25801
Wyżeł, suczka 7-miesięczna, 
rasowa, na sprzedaż. Wielkie 
Garbary 6 m. 11, 25797
Płaszcz czarny, męski, zimowy. 
Za Bramką 7, m. 10. 25794
Radio, 3 zakresy, stalówki, 
głośniki, okazyjnie sprzedam. 
Schneider. Winiarska 74 (Wi- 
niary)._______________ 25793
Salonik mahoniowy, stylowy, 
lustro belgijskie, szyby kry­
ształowe, sprzedam Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 25790.
Mercedes limuzynę, w pierwszo­
rzędnym stanie, sprzedam. — 
Zgłoszenia: telefon 517-17.

257S9

O O O /<•' Ko 0 ’Bani!SUS* Gosp SpW(j2 nf
soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
terminowr druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Z. Fedycskowska, B. Hoislci
primadonna opsi-’'

występuję w każdy piątek o godzinie 20,30 

w kawiarni KRUK FrediylZ 

V/e wtorki każdego tygodnia o godz. 20,30 
występy artystów operowych

Wstęp wolny i Ceny normalne!\ 7 5(899(r

5I

Zjednoczenie Przemy­
słu Drzewnego Okręgu 
Zachodniego w Pozna­
niu, ul. Se w. Mielżyń- 
skiego 26/7

przyjmie natychmiast 
wysoko
kwalifikowanego 

pracownika 
do referatu norm wy­
dajności w Wydz. 
Pracy i Płacy.

Reflektujemy tylko 
na siię zdolną, fa­
chową i sumienną, 
Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne do Wy­
działu Personalnego. 

llb-283

Dziewczyna do prac domowych 
i dzieci na dobrych warunkach 
zaraz. Barański, Kręta 7, m. 7.

___________ __ 25798
Posługa od godz. 8—12. Za­
cisze 2, m. 2 (Roosevelta).

25796
Pomoc domowa, uczciwa, za­
raz iub później. Św. Wawrzyn, 
ca 53. p9002

Każdą ilość 
murarzy 
i robotników budowl. 
na okres zimowy do 
robót wewnętrznych i 
zewnętrznych

przyjmie natychmiast 
Państw. Przedsięb. 
Budowl. Oddział 1, 
ul. Kościelna 13.

llb-284

Gosposia przyjmie posadę do 
wszelkiej pracy. Oferty nr .3509: 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.
______ _ _ kl866 
Księgowy bilansista, wyższe 
wykształcenie, ostatnio zatru. 
dnionj' w b. poważnym przed­
siębiorstwie szuka posady w 
Poznaniu. Oferty nr 3391: Czy­
telnik, Czerwonej Armii 1.
____________________ C3686 
Gospodyni starsza dobrym go- 
towaniem, znajomość hodowli 
drobiu przyjmie posadę. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 25788.

Futro karakułowe nowe. Ul. 
Kościelna 26, tn. 8. 25755
Nowe duże futro siłowe sprze­
dam. Telefon 73-41. 25753
Futro łapki karakułowe oka­
zyjnie. Małeckiego 2, 1 piętro, 
praw o.__________ . 25752
Futro karakułowe, figura 42, 
sprzedam. Św. Marcin 75, m. 3.

25748
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterie poleca W. Stajewski, 
Poznań, Pólwiejska 9b. p8859

l'auka

najciekawsze audycje radiowe na niedkieię, 21.11.48
9.00 Nabożeństwo z kościoła pod wezwaniem Królowej Koro­

ny Polskiej w Szczecinie; 10.00 Audycja dla chorych w opr. 
ks. Michała Rękasa; 10.10 Audycja świetlicowa słowno-muzy­
czna pt. „Poznańskie Świetlice związkowe przed mikrofonem"; 
11.20 „Chóry śpiewają" — audycja w wyk. Chóru‘„Halka" 
Jeżyce; 11.35 Przegląd filmowy; 11.40 Muzyka rozrywkowa; 
12.04 Poranek symfoniczny; 13.00 Radiokronika i najcie­
kawsze wiadomości; 13.15 „W Żyrakowie orzą traktory" — 
audycja słowno-muzyczna; 14.00 ..Łodzią podwodną i balonem 
do bieguna" — pogadanka dra Jana Żabińskiego; 14.10 „Opo­
wiedział dzięcioł sowie" — audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci w opr. Jana Brzechwy; 14-.30 „Studenci świata w walce 
o pokój-' — pogadanka W. Lipskiego z okazji „Tygodnia Stu­
denta"; 14.35 koncert Polskiej Kapeli Ludowej; 15 00 „Pro­
tegujący i protegowani", słuchowisko; 16.00 Manuel de Falla, 
muzyka baletowa „Czarodziejska miłość"; 16.45 ..Nowe książ­
ki", felieton; 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie" z W-wy; 
18.00 Recytacje konkursowe; 18.15 Recital skrzypcowy Ireny 
Dubiskiej 18.35 „Melodie świata"; 19.00 „Pasażer I klasy", 
audycja rozrywkowa wg A. Czechowa; 19.25 Skrzynka ogólna 
nr 125 — listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 19.35 
Muzyka słowiańska; 20.45 Lokalne wiadomości sportowe; 21.00 
„Z życia Związku Radzieckiego-* ; 21.30 ..Na muzycznej fali"; 
22.00 Wiadomości sportowe ogólnopolskie; 22.10 Muzyka ta­
meczna w wyk Orkiestry P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 22.45 
/'rzekrój dźwiękowy tygodnia w Wielkópolsce; 23.10 Muzyka 
aneczna.

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po. 
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne.__ p8644
Korespondencyjne kursy księ­
gowości wszystkich systemów, 
przebitkowa, bilanse, podatki, 
listopłace. informacje: Kursy 
Handlowe Smókkiego, Poznań, 
Wawrzyniaka 33. p8813

3-mlesieczna korespondencyj­
na nauka angielskiego. Nowo- 
czesna metoda. Prospekty. — 
4 znaczki. Łódź, skrytka 163.

llb-211
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, al. Marcinkowskiego 
nr 2a. 25643

Tańce salonowe, step, wyucza 
Szczurek-Szczurkowa. Zg osze- 
nia, Zeylanda 2. 25608

Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacja: War­
szawa Bracka 18—26.

llb-274
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Osobiste ___X--- ——----—~
Obelgę rzuconą w Środzie na 
rynku dnia 3. 9 1948 r. na 
on. Kaźmierę Werigową cofam 
i przepraszam. Stanisława Go. 
ślińska. F2195

Sprzedaże

Tłoczono w Drukarni P P. Z. G. Poznań-Północ
K-56967

Gabinet męski nowoczesny, 
uczciwe wykonanie, jak nowy, 
okazyjnie St. Janiak. Poznań, 
Rybaki 6._____________PS836
Kamienice, wille, także wypa­
lone, Odbudowie; tereny prze­
mysłowe, ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane; parcele; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po. 
lecą i poszukuje Hinz, Stary 
Rynek 16/17. p8921

Kraszewskiego 17 wej­
ście z Szamarzewskiego 
poleca najmodniejsze, 
eleganckie kapelusze . 
damskie, berety, 
pilotki. C3630 |

Traktor. Związek Zawodowy 
Pracowników Państwowych w 
Głogowie ogłasza przetarg trak­
tora marki „Lanz Buldog", 32 
KM. tylne koła gumowe, po ge­
neralnym remoncie, w dniu 
1 grudnia 1948 r. w Głogowie. 
___________________ lla-122 
Płaszcz ciepły, nowy, na śre. 
nią figurę korzystnie sprze- 
dam. Telefon 11-25._ c3654
Parcele już od 100 tysięcy, 
parcele pod ogrodnictwo, ko­
rzystnie sprzeda Juska, Kor­
deckiego 26, Górczyn. 25778
Tapczany okazyjnie poleca — 
Olenderczyk, Focha 78, drugie 
podwórze.____________ 25 770
Pianino „Steinwey" — zaraz 
sprzedam. Ofertv Glos Wielko­
polski nr 25766.___________
Futro czarne, spód nutrie, koł­
nierz skunksowy. Hetmańska 
nr 23. m. 7. 16—19. 3 X 
dzwonić. 25762

2 tai!
z motorami Diesla 16 
i 22 KM. Motor elek­
tryczny 15 KW pierś­
cieniowy z rozruszni­
kiem — sprzedam.

Oferty Głos Wielk. 
nr 25811.___

Wytwć r ni ą cukierków sprze­
dam lub przyjmę w.pólnika 
fachowca. Oferty Głos Wielko, 
polski nr_ 25758. _______
Skład Poznaniu, nadający każ­
dą branżę, sprzedam. S-iowac- 
kiego 39, komis.______ 25757
Futro karakułowe. Poznańska 
nr 28/30. m. 22 — wejście 
'z Mylnej. ________ F2191
Rzeźnlctwo z mieszkaniem — 
sprzedam korzystnie. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 25799. 
Izys, aparat kreślarski, więk­
szą ilość na sprzedaż. Poważ­
ne'oferty nr 3510: Czytelnik, 
Daszyńskiego 48. 11868

Futro siłowe dobrym stanie. 
Fabryczna 6, m. 4. 25786
Teodolit sprzedam. Poznańska 
nr 58a. m. 5.__ ____ _ 25784
Dentystyczna szlifierka, 220 V, 
80 Watt, uniwersalna, z ręka, 
wem, nowa. Al. Marcinkow­
skiego 20 El-Ra. tel. 45-79.

25733

Maszyny 
mleczarskie

sprzeda
Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
Kwilcz poczta Kwilcz

1 DS017
W w w « wwww 
Kaszarnię, śrutownik, kom­
pletne (perlak), krajalnia, sor- 
townica, elewatory, transmi­
sje, tarcze oraz kamień fran. 
cuski 110, zaraz okazyjnie 
sprzedam. — Oferty: Wiedza, 
Gniezno. Chrobrego 12.

llb-281
Motor ssąco-gazowy, leżący, 
4o KM. fabr. Deutz. sprzeda 
M. Tyrchan, Orzeszkowej 17, 
telefon 61-94. p8997
2 radia, 5. i 3-lampowe,. po- 
wózka ogumiona, na sprzedaż. 
Szamarzewskiego 47, m. 28.

____________  25302
Samochód DKW, w dobrym sta­
nie i tokarnię prysmówkę, 1 
sprzedam. Zgłoszenia: Droga 
Dębińska 12.________p90Ó3
Wytwórnię chemiczną (wyłą­
czaną) za zwrotem kosztów 
sprzedam.. Szczubliński, Sza. 
marzewskiego 52. m. 5. p9011
Formy cukiernicza do czekola­
dy, gwiazdkowe i wielkanocne, 
sprzedam. Oferty: PAR. Rataj. 
czaka 7, pod H,582. p9013
Płaszcz zimowy damski sprze­
dam. Felsmann. Zagórze 13, 
m. 23.__________   25810 i
Wózek dziecięcy (autko), no­
wy. korzystnie sprzedam. M. ; 
Focha 1.70, m. 11. 25809 |
Parcelę w Rabce Zdroju, 3608 j 
ms, 1000 009; parcele w Piat. ; 
kowie, Staroięce. Osiedlu War- i 
szawskim od 120 zł m5. Rata. | 
iach od 250 zł m!, Winiarach, I 
Winogradach od 500 zł m!, Pu- ! 
szczykowie od 250 zł m8. hipo- ‘ 
teki czyste, sprzeda Lokata, 
Poznań. Mickiewicza 18. m. 5.

p9014

Kupię willę wolnym mieszka­
niem 1- wzgl. 2-rodzinną, z o- 
grodem. Ofert^ podaniem ceny: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 11,584.
____________________

Rurkę miedzianą 8—10 mm 
grubą, nową wzgl. używaną, 
zakupi Brzeskiauto Jak.uba 
Wujka 8. p9001

La?Moo
ciągnik 25 KM w bar­
dzo dobrym stanie 
kupimy.

Mleczarnia Spółdziel­
cza, Ostrów Wlkp. 
llb-271

Barak 8X20 m kupię. Tele- 
fon 2Ó-29._____ ____ _ p9004
Cenię używaną w dobrym sta­
nie kupi M. Tyrchan, Orzesz­
kowej 17. tel. 61-94. p9010

25 000 cegieł z rozbiórki ku­
pię. Telefon 22-46. p£020

j£ amśassa

Pokój kuchnią, dzielnicy willo­
wej, zamienię na podobne. — 
Oferty Gros Wlkp. nr 25795.
Pokój i kuchnię z wygodami 
zamienię na takie samo lub 
większy pokój. Łazarz. Adres 
wskaże' Głos Wlkp. nr 25785.
Zamienię 2 mniejsze pokoje 
używaniem kuchni, centrum, 
1 piętro, na większe. Dop;acę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25775.
Dwa pokoje z kuchnią Luboń 
zamienię na podobne w budyn­
ku kolejowym Poznaniu. Infor. 
macje: M. Focha 191 Cichy.

25763
4 pokoje komfortowe Olsztyn, 
z meblam! lub bez. zamienię 
Poznań. Zgioszenisa: Poznań, 
Armii Czerwonej 3, m. la.

llb-272

Finansuję pomysły, wynalazki 
praktyczne. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7, pod 11,512. p89G3

Za pożyczkę 80 tys. dam pro­
cent lub pokój. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 25768.

Wolinę lokale

2 pokoje kuchnią, łazienką, 
hallem, centrum, wyłączone, 
zwrotem kosztów oddam. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 25627.

UWAGA 
mieszkania w śródmie­
ściu za zwrotem re­
montu, wprost od wła­
ściciela, oraz warszta­
ty i sklepy. Wiado­
mość: Mickiewicza 29 
m. 4. p8954

Kapna
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań 
Masztalarska 8 tel. 20-20. 
____________________ p8528
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznali, Daszyńskie, 
go 26 tel. 21-10 < 21-11

P8521
Wille parcele, domy, kupię. 
Metelski. Marcina 13. P_8747
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań, Zam- 
kowa 7, tel. 31-55,__ lla-123
Firma Szaraki i Syn, Kraków, 
Rynek G ówny 6, kupi miód 
pszczelny w każdej ilości.

llb-214
Opony, dętki kupi- 750X20. 
800X20 900X20. 975X20.
1050X20, 1100X20,1200X20, 
1200X22 Autotransport, Po­
znań, Dąbrowskiego 83/85. 
___________________  08939
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. „Re-Ma". Poznań, 
św. Marcin 5, przy pl. Wiosny 
Ludów, tel. 44-07. U8977
Kupię parcelę do 1200 m!, po. 
łożoną przy ul. Dąbrowskiego 
(do Ławicy M. wzgl. okolicy). 
Wprost od właściciela. Powa­
żne oferty z ceną: PAR, Ra­
tajczaka 7. pod 11,541.

■_______________ p8980
Amortyzatory tylne do DKW 
NZ 350 kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25780. _
Kjipię parcele Puszczykówko 
przy dworcu. Zgłaszać: Poznań, 
ul. Fabryczna 13, m. 8. 25767
Dpony z dętkami, 4 szt., o wy­
miarze 900X20, w dobrym sta­
nie, kupimy. Bracia Bokś, Le­
szno, Zielona 15b, tel. 684.

lla-161
Kupię motor Mercedes 170 V, 
stan 'pierwszorzędny. Zgłosze­
nia: Kraków. „Wspólnota", pl. 
Wszystkich Świętych 8, dla 
826,__________ llb-275
Garderobę męską, damską, o- 
buwie robocze, kupuję. Zam­
kowa 7, skład. C3682

Og oszen e przeUrgy
Zarząd Gpiinny w Kwilczu powiat Międzychód 

ogłasza ustny publiczny przetarg sprzedaży domu 
mieszkalnego i kuźni, położonego w gromadzie Mech- 
nacz powiat Międzychód.

Przetarg ustalony został na dzień 2 grudnia 1948 r. 
o godzinie 11 w lokalu sołtysa gromady Mechnacz.

Pierwszeństwo w kupnie mają kowale.
Cena wywoławcza ustalona została na 150 000 zł.
Bliższych informacji udziela codziennie w godzi­

nach urzędowych sekretarz tut. Zarządu Ginlnnego.
Stawiający do przetargu złożą na ręce wójta w dniu 

przetargu zabezpieczenie w wysokości Vs sumy wy­
woławczej .

Kwilcz, dnia 16 listopada 1948 r. 
lla-160 (—) Kudełka Ł, wójt

Student szuka pokoju z utrzy­
maniem. Oferty G os Wielkb- 
polski nr 25760,___________
Student medycyny szuka poko­
ju. Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25816.__
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje m'ode małżeństwo. Oferty 
Gh>s Wielkopolski nr 25828.
Pokoju umeblowanego (puste, 
go) poszukuję, zwrócę remont. 
Oferty nr 3395: Czytelnik, Czer- 
wonej Armii 1, __ c3690
Studentka pracująca poszukuje 
ładnego pokoju. Oferty Głos I 
Wielkopolski nr 25787,_____ |
5 pokoje1 kuchnią, łazienką,"' 
poszukuję. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 11,577.
____________________ P9008 
Maty skład przyległym poko­
jem lub 2 pokoje na warsztat 
centrum poszukuję. — Oferty: 
PAR. Ratajczaka?, pod 11,578.

P9009

Z en by

Zgubiono kartę rejestracyjną 
wystawioną przez RKU Mie­
chów. Bronisław Laskowski.

llb-257
Skradziono świadectwo czela­
dnicze, odcinek zameldowa­
nia i zaświadczenie wojskowe. 
Józef Grzegorccwicz. Zielona 
Góra.______________ llb-256
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Antoni Rosiński, 
fcąkie, pow. Mogilno. _ llb-264 
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Wacław Piusko- 
ta. Łąkie, powiat Mogilno.

llb-26'3 
.. . ■■ -.... . -________ --------  

Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Marian Nawro­
cki, Łąkie. powiat Mogilno. 
......................................llb-262 
Zgubiono portfel z papierami 
myśliwskimi na nazwisko Sta- 
cliecki. Ruchocice. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot, Wy­
nagrodzenie 2000 zł. lla-157

otrzegamy przed kup­
nem skradzionej

MASZYNY 
do Uczenia 

Vkłornr14^122
Okręgowa Izba Ap­
tekarska w Poznaniu, 
ul, M. Focha 41 m. 7. 

25769

i łóżeczka' 
dziecięce 

najtarrej po eca 
Domowy" 

Peznań, Mieiżyńskie- 
go 16 TeJefcn 29-32 
rB715............... .......

Poszukuję siostry Anny z do­
mu Lub (ząisęźna z pierwsze­
go rnaliżenątWa nazwisko Dur. 
ka). brat Jan Lub. zamleszka- 
ły Keippa, Szamotuły, llb-265
Poszukuje się Konrada 1 Ur- 
Mjjłi Golniewicz. zamieszka­
łych do wybuchu wojny w 
Bvjtgos9czy, ul. Długa. Marcin 
Czyż, Konarzewo. powiat Po­
znań. F2182

feóźzae

Artystycznie ceruję wizelką 
garderobę fachowo, tanio. — 
Niegolewskich 5. 25405
Potrzebna natychmiast strep­
tomycyna. Poznań, Przybyszew­
skiego 49. portier wskaże.

25719

CUPIAŁA 
w RcgoinEe Wlkp. 
ul. CzoHikowska 32 
przyjmuje owczą weł­
nę w każdej ilości do 
czesania. Czesanie wy­
konuje się na poczeka­
niu. 25709

Prretórfefąrstwo Budowlane, 
Letmard Kobus, Poznań, plac 
WólhoScl 2. przyjmuje wszel­
kie prace budowlane. 25737
Wykomfję tapczany, leżanki, 
materace, przyjmuję przerób­
ki. Pracownia tepicerska, 
Grzybowski. Pó.wiejska 31.

k!854

Pokój z używaniem kuchni, 
przynależnościami. Jeżyce, od­
dam za zwrotem kosztów. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 25772.
Debrze prosperującego przed, 
siębiorstwa handlowego przy 
ul. Półwiejskiej. odstąpię po­
łowę lokalu za zwrotem kosz­
tów lub przyjmę wspólnika. 
Oferty Gios Wlkp. nr 25792.
Trzypokojowe wyłączone — 
zwrot remontu. Informacje: 
Marcina 13, m. 6. __p8994
Garaż nowowymurowany wolny 
natychmiast. Właściciel, Scza- 
nieckiej 6.'___________25761
Skład przy Parku Wilsona, na­
dający się na każdą branżę, 
sprzedam. Oferty Glos Wielko. 
polski nr 25759,___________
Lokale na cichy, przemysł lub 
na mieszkanie oddam. Oferty 
Głos Wlkp. nr 25814.

Sztska lokalu
Pokoju umeblowanego lub 
pustego, możliwie z osobnym 
wejściem j telefonem, z uży­
walnością łazienki, poszukuje 
pani. Czynsz według umowy. 
Spieszne. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 265d.____________
Poszukuję natychmiast 2 poko­
je kuchnią, częściowo umeblo­
wane. Zwrot kosztów remontu 
do 300 000. Oferty Glos Wiel- 
kopolski nr 25756.
Dwie siostry studentki poszu­
kują pokoju. Cena obojętna. 
Oferty7 Glos Wlkp. nr 25751.

na magazyn i warsztat 
ca 100 ms poszukuje się 
od 1 stycznia 1949 r. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR“, Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „11,565“ 
p8998

Samotny starszy pan, stanowi­
sku, poszukuje pokoju umeblo­
wanego. Łazarz. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25779.
Za mieszkanie 1—2 • pokojowe 
ewtl. większy pokój, pożyczę 
do 150 000. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 25774.

Poszukuję 4—5 pokoi za. zwro. 
tem remontu w śródmieściu 
lub na zamianę 2 pokoi z uży­
waniem kuchni Zgłoszenia: 
Roosevelta 8, m. 1, Białek.

25806

Zgubiono indeks nr 3625 na 
nazwisko Janina Krawczyk, 
stud. med. U. P. F2194

Zagubiono książkę inwalidzką 
nr 7665 i legitymację inwal. 
zniżkową nr 35166, wydaną 
starostwo poznańskie na na­
zwisko Jakub Smól. Szamo­
tuły. 25800
Zgubiono legitymację nr 3500, 
wystawioną przez Akademię 
Handlową w Poznaniu na na­
zwisko Bożena Kalinowska.

k 1'867
Zgubiono sobota skórkowa gra­
natową rękawiczkę. — Proszę 
zwrot. Chełmońskiego 20, jn- 
ternat PCK.___________25754
Zgubiono legitymację PPS i 
ZZK, milicyjne zdmeidowartie. 
Sylwester Górzyński,

Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Helena 
Zbierska, Poznań. 25749

nowe, przerabiam stare 
ąiąiie. paszcze, elegancko, 
tafcia. Skarbowa 16. m 4, po- 
wórzu, II pfo. c3687
Wyfconui? garderobę dziecięcą 
i damską. —- Słowackiego 24, 
m. 7. 25803

| H e p e r yr ę •
ga . zegarki i zegary, 

modernizuję i napra- 
wjam biżuterię.

3 Złote obrączki ślubne 
gtó polecam i wykonuję 

na zamówienie
p Kupuje stare złoto. 
HA, MATYSIAK 
g Fredry 1. ____ płOB- §

Urzędowe

Gglosusnle. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. II 7/311/48 
z dnia 13. II. 1943 orzekł 
sminnę nazwiska obywatela, 
polskiego Perza Bogusława Ma­
riana (2 im.), zamieszka ego 
w Pękaniu, ul. Wielkie Gar­
bary 9?6, na Perzewski.

llb-285

TM KMCH 54 IBW
4-fy dzień ciągnienia

Wygrane po i uu--iCKdl■ zł- padły na 
Nr Nr 48838 59859 87961 98164.

Wygrana 208,038 zł padła na Nr
41336,

Wygtane po 100.808 zł pgdły na 
Nr Nr 5365 41197 43182 6B43 HI34 
96479.

Wygrane po BOJUJ z! na Nr
Nr 506 6381 II190 F2321
80346 81645 84896 92071.

Wygrane po 20 OOO padty na Nr
Nr 49! 1120 15722 1372*7  1.9535
20526 21429 23471 2ęy66 3^22 41631 
44485 5G266 57241 3&W0 60*̂3
62445 63063 6993.2 
82109 85508 8683'1 9091
95214.

Wygrane po 10 0111 .zł na Nr
Nr 332 975 6050 1Ą510
15336 17979 20339 ^'4 r ^717
29333 30497 39398 4U94
47638 47680 51462 mjS 8^4241
59530 60524 6256JJ W40
78478 78921 7954$ 83448 85235
86210 92442 93756
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Od pewnego czasu co najtęższe 
umysły palaczy zaprzątnięte są 

poważnym problemem, jaki stano­
wi pytanie: Co zmieścić się może 
w jednym papierosie zwanym 
„Triumfem". Zdarzały się już bo­
wiem wypadki, że wyławiano z 
nich zardzewiały gwóźdź, lśniące 
szkiełka, kawałki drzewa itp.

Ostatnio dodonano nowego 
„wstrząsającego'*  odkrycia.

Otóż w każdym „Triumfie" zmie­
ścić się może (zamiast tytoniu natu­
ralnie), 6 cm materiału workowego. 
Istotnie. Jeden z naszych Czytelni­
ków przysłał do redakcji dwa takie 
„okazy" wypełnione kawałkami 
worka. Znalazł , je w kupionej w 
Lesznie nowej paczce „Triumfów", 
oznaczonej ni P. XI. 780.

Znane jest przysłowie, że: „nie 
należy kupować kota w worku". 
Fakt, że worek kupić można w pa­
pierosie jest jednak czymś nowym 
i niewątpliwie zadziwi nawet naj­
bardziej wyrozumiałych i pobłaż­
liwych palaczy. (hel)

Zeta 9. — Jeśli chodzi o małżeństwo z 
siostrą Wymienionego osobnika, należy de­
likatnie zasięgnąć informacji u swoich 
władz, jak się na to zapatrują. Wykształ­
cenie kandydatki winno być takie samo, 
jak kandydata, chyba nie wyższe...

Janusz. — Jeden z kolegów redakcyjnych 
nosi to imię i mówi, że gdy był mały ma­
musia wyprawiała mu imieniny 20 paździer­
nika na Jana Kantegó.

Józef Zieliński, Poznań. — Za uwagę 
dziękujemy, odpowiedzi Czytelniczce udzie­
lił prawnik, a więc osoba kompetentna.

... najwyższą górą w Afryce jest Kili­
mandżaro. Wysoka 6010 mtr.

Ubiegłej niedzieli zakończyły swe 
tegoroczne rozgrywki piłkarskie wszy­
stkie trzy klasy okręgu. Zaległe w nich 
13 spotkań przełożono definitywnie na 
rok przyszły. Oto wyniki ostatnich giei 
w klasach B i C:

Klasa B: Gwardia (Kalisz)—Ostnovia II 
4:1, Społem (Kai.) — Prosną H (Kai.) 1:7, 
Prosną (Wieruszów) — 2ZK (Ostrów) 0:0, 
Bielarnia (Kai.) — TUR II (Kai.) — 13:0, 
ZZK (Gorzów)—Posnania 8:1.

Klasa C: Pluszownia (Kai.) — TUR III 
(Kai.) 2:1, Społem II (Kai.)—Płomień (Szezy- 
piomo) 1:2, Raszkowianka — Osłrovia III 
3:2, Samop. Chłopska (Wyganowo)— Koby 
lińskie TS (Kobylnica) 1:6, Gwardia (Go­
rzów)—Gwardia (Międzychód) 2:1, Polonia 
II (Piła) — Budowlani (Chodzież) 4:1. Iskra 
(Lubsko)—Watpno II (Z. G.) 3:0 wo., Hura­
gan II (Pob.) — ZZK (Gniezno) 0:3, ZZK 
(Września) — Gwardia (Pozn.) 1:4, Lipno 
(Stęszew) — Gwardia (Swarzędz) 4:2, Ka­
dra—Jutrzenka (Czerwonak) 5:1, ZZK /Wron 
ki) — Gwardia (Wr.) 7:0, Nałęcz (Czarnk.) 
—HKS Czarni II (Szam.) 3:0 wo.

W uzupełnieniu tabel grupowych, po­
danych w poprzednim tygodniu, za­
mieszczamy dziś pozostałe:

Klasa B — grupa I: 1) Gwardia (Kał.) — 
9 giter, 13 p„ 28:17 br. 2) Dziewiarski (Kai.) 
9, 11, 26:20, 3) Ostrovia II — 9, 10 32:16,
4) Prosną (Wieruszów) — 9 10 21:20, 5)
ZZK Zjedn. II (Kęp.) — 9, 10, 24:28. 6) Bie­
larnia (Kai) — 9, 9, 24:18, 7) Prosną II (Kai.) 
9, 9, 20:18 8) Społem (Kai.) — 9, 9, 23:25. 
9) ZZK (Ostr.) * * “■ '*  ----- ----
(Kai.) — 9, 1, 
Czarni (Szam.)
— 5, 8, 19:7, 3) Tęeza (Międzyćh.) —~ «, 
15:9, 4) Posnania — «, 6. 14:14, 5) ZZK II 
(Gorz.) — 5, 4, 9:12, 6) Czarni (Pozn.) —
6, 4, 17:21, 7) Szamotulski II — «, 2, 12:39.

Klasa C: ćwierćfinały — grapa II — 1) 
Pogoń (Skalm.) — 7, 12, 19:6, 2) Victoria 
(Ostrz.) — 7, 9, 21:9, 3) Pluszownia H (Kai)
7. 9, 11:9, 4) TUR (Błaszki) — 7, 8, 11:8,
5) Płomień (Szczyp.) —7, 7, 11:9, 6) Społem 
II (Kał.) — 7, 4, 8:19, 7) Bielarnia H (Kał.) 
7, 4, 7:19, 8) TUR III (Kai.) — 7, 3, 7:16;

h grupa III — 1) Ostrovia III — 7. 10, 39:12,
2) Kobylińskie TS — 6, 9, 20:9, 3) Raszko- 
wianka — 7, 9, 23:15, 4) ZZK (Krot.) — 7, 8, 
25:21. 5) Naprzód (M. Górka) — 6, 7, 16:16,
6) Pleszowianka — 7, 5, 13:13, 7) Biarv Orzeł 
(Koźm.) — 7, 4, 17:26, 8) Samop. Chł. (Wy- 
ganowo) — 6, 0, 2:43; grupa IV — 1) Gwar­
dia (Międzyćh.) — 4, 5, 10:3, 2) Witnica — 
1 5 5:7, 3) Polonia (Gorz.) — 3, 4, 6:5, 4) 
Pniewski KS ■— 3, 2, 5:7, 5) Lubuski KS — 
4, 2. 6:10; grupa V — 1) Wełna 'Rog.) — 
4, 8. 18:5, 2) Polonia II (Piła) — 4, 6, 13:5,
3) Drzewiarz (Trzcianka) — 4, 2, 9:9, 4) No­
teć (Wieleń) — 4, 2, 3:11, 5) Budowlani
— • ' ■ 2, 0:19; grupa VIII — 1)

— 6, 10, 20:7, 2) WKS Odra 
9, 27:7, 3) W-agmo II (Z. G.) 
Wełna (Z. G.) — 6, 8, 11:9, 
III (Z. G.) — 6 3, 7:14, 6)

6, 2, 4:17, 7) Zieloni 11

— 9, 8, 24:19, 10) TUR II 
7:48; grupa V. '— 1) HKS
— 6 9 22:6, 2) Huragan II

' 1 7,

(Chodź.) — 4, 
Iskra (Lubsko) 
(Krosno) — 6,
6, 8, 21:14, 4) 
5) Energetyka 
Sulechowianka II
(Z. G.) — 6, 2, 5:27; grapa XI —1) Drukarz
7, 13, 28:8. 2) Czyn — 7, 11, 17:9, 3) Strze- 
liński KS — 7, 8, 32:14, 4) Pogoń (Mog.) — 
7, B, 27:11, 5) ZZK (Gn.) — 7, 8, 15:15, 6) 
Srodall (Gn.)—7, 4, 11:19 ?) Huragan II — 
7 2, 7:33, 8) ZMP (Mechowo) — 7, 2, 4:32; 
grupa XII — 1) Lipno (Stęsz.) — 7, 13, 30:11, 
2) Gwardia (Pozn.) — 7, 12, 30:15, 3) ZZK 
(Wrześ.) — 7 9, 24:13, 4) Gwardia (Swarz.) 
— 7, 7, 21:16 5) Victoria (Wrześ.) — 6. 5, 
16:18, 6) P. Huta Szkła — 6, 4, 20:22 7) Po­
lonia II (Środa) — 7, 2 5:35 8) PMS (Pozn.)
5, 0, 3:19; grupa XIII — 1) WKS Kadra —
6, 10, 28:8, 2) Owńr (P.) — 6, 10 17:8, 3) 
Jutrzenka (Czerwonak) 
Wełna (Skoki) — 6, 8 14
6, 2, 4:1,6.------ ' ‘
Concordia
XIV — 1)

STRONA

6, 8, 14:11, 4)
i, 5) Janowiec 

fi) Wąłr«wi«cki — 6, 1, 6:18, 7) 
(Mur. Gaśl.) — 6, 1, 9:28; grupa 
ZZK (Wranki) — 6. II, 31:7,. 2)
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jednostki. Przy 
główną rolę ode- 
dwa czynniki: 1) 
gatunku dla czło-

inne oddające mu podobne usługi cho­
wają się lepiej i dają większe korzyści. 
Próby w oswajaniu zebry wykazały, 

. że da się ona doskonale udomawiać 
i może do pewnego stopnia zastąpić 

i konia. Toteż możemy z całą pewno­
ścią stwierdzić, że zebra dlatego nie 
została oswojona, ponieważ koń został! 
oswojony wcześniej i pod wielu wzglę­
dami jest on dla człowieka bardziej 
wartościowy niż zebra.

Przodków naszych zwierząt domo­
wych nie zawsze dobrze znamy. Zna­
my np. przodka wielbłąda dwugarbne- 
go, który żyje w Azji (okolice jeziora 
Lop-Nor), nie znamy zaś przodka jego 
najbliższego krewniaka — wielbłąda 
jednogarbnego czyli dromadera. Dro­
mader w dzikim stanie nigdzie dziś nie 
występuje. Czy wyginął on z jakichś 
nieznanych nam przyczyn, czy też 
wszystkie dzikie dromadery zostały 
oswojone przez człowieka? Trudno o 

’ tym sądzić.
Wprost przeciwnie niż z wielbłądem 

. wygląda sprawa z psem. Tu znowu ma- 

. my zbyt wiele gatunków, wśród któ­
rych możemy się doszukiwać przod- 

j ków naszego wiernego przyjaciela.
' (s)

Dlaczego człowiek oswoił tylko pew­
ne gatunki zwierząt? Przecież zwierząt 
ssących znamy obecnie więcej niż 2 
tysiące gatunków, a hodujemy z nich, 
niewiele więcej ponad 10, jeśli nie li­
czyć naturalnie takich, które trzymane 
są w menażeriach lub też dla zabawy 
przez poszczególne 
oswajaniu zwierząt 
grały niewątpliwie 
użyteczność danego 
wieka i 2) zdolność danego gatunku 
do współżycia z człowiekiem.

Oswajanie zwierząt trwało przez dłu­
gie wieki, w pracy nad nim zmieniały 
się szeregi pokoleń. W trakcie oswa­
jania trzeba było przezwyciężyć wiele 
trudności. O trwałym oswojeniu decy­
dowało przede wszystkim to, czy prze­
zwyciężanie trudności w tym kierunku 
opłacało się. Zresztą z jednymi gatun­
kami szło to łatwiej, z innymi znacz­
nie trudniej. Możność łatwego zdoby­
wania okazów, które się następnie 
oswajało, grała ogromną rolę. Nie­
które gatunki niewątpliwie same na­
rzucały się człowiekowi, pragnąc współ­
żyć z nim. Potwierdzenie na to znaj­
dujemy dzisiaj, obserwując szakale. 
Narzucają się one człowiekowi ze 
swym towarzystwem^ proszą się po 
prostu, by je udomowić.

Umiejętność oswajania zwierząt gra­
ła naturalnie ogromną rolę. Niekiedy 
rozwijała się ona u pewnych ludów, 
a później zanikała, Kartagińczycy np. 
umieli pierwotnie oswajać słonie afry­
kańskie. W starożytnym Egipcie na 
300 lat przed narodzeniem Chr. zwie­
rzętami domowymi były antylopy i to 
kilka ich gatunków, a w 1000 lat póź­
niej hodowla tych zwierząt zupełnie 
zanikła.

Przypuszczać można, że człowiek za­
niedbuje czy też wprost porzuca udo­
mowianie pewnych gatunków, gdyż

roku

... największymi rzekami Afryki są: Nil, 
Kongo, Niger ' Zambezi.

Brltania — 5, 8, 25:7, 3) Nałęcz (Czarnków) 
6, 8, 20:9, 4) Traktor (Pozn.) 6, 5, 12:18,
5) HKS Czarni II (Szam ) —- 6, 3 12:26, 6) 
Gwardia (Wr.) — 6, 3, 9:27, 7) .Groia II (P.)
5, 2, 7:22.

Półfinały rezerw: grupa I — 1) I-ICP III
6, 12, 29:6 2) Blask III — 6, 8, 26:13, 3) Or­
kan II (Fab.) -r 6, 7, 22:19, 4) Admira III —-
7, 7, 17:16, 5) ZZK III (Pozn.) — 6. 5, 12:15,
6) Legia TI — 5, 4, 12:16, 7) Tramwajarz II 
6, 2, 1:28. 8) Głuchoniemi — 5, 1, 11:24; 
grupa II — 1) Gwardia II (Pozn.) — 5 8 
17:13, 2) Stella II (Żab.) — 5, 7, 15:8,’ 3) 
Warta III — 4, 6. 10:4, 4) Naprzód II (P.) — 
5, 5, 16:10, 5) Blask II — 5, 5, 8:8, 6) Ko­
rona II (P.) — 5 2, 5:17, 7) Posnania H — 
5, 1, 5:16.

W tabelach powyższych nie uwzględniono 
'protestów, które -nie zostały doychczas za- 
ławione.

Zgadnie z zarządzeniem PZPN pozo­
stałe jeszcze do rozegrania w tym roku 
spotkania ligowe rozpoczynać się będą 
o godz. 11 rano, a funkcje sędziów li­
niowych mają spełniać arbitr>wie z in­
nych okręgów.

Hokejowa drużyna AIK Sztokholm, 
bawiąca na tournee w Austrii, pokonała 
reprezentację Klagenfurtu 8:1 (1:0, 3:1, 
4:0).

W ramach Tygodnia Polsko-Węgier­
skiego (22—28 bm.) rozegrane zostaną 
w Warszawie pierwsze po wojnie mię­
dzypaństwowe zawody gimnastyczne 
Węgry—Polska.

Gajowiak — piłkarz Lublinianki, uka­
rany został przez Lubelski OZPN i PZPN 
dożywotnią dyskwalifikacją za notorycz­
ne pijaństwo. Jednocześnie wystąpiono 
do GUKF z wnioskiem o rozciągnięcie 
dyskwalifikacji ' tego zawodnika na 
wszystkie dziedziny sportu.

Popularna „sześciodniówka" kolarska 
rozegrana w Brukseli zakończyła się 
sukcesem Belgów, którzy zajęli w wy­
ścigu trzy pierwsze miejsca.

Rozegrany w Gdańsku międzynarodo­
wy mecz bokserski Lazio (Rzym)— 
Gdańsk zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem gospodarzy 9:7.

Garbarnia założyła protest odnośnie 
spotkania ligowego ZZK—Garbarnia 1:1 
( w Poznaniu). Przyczyną protestu jest 
fakt, że sędzia zawodów p. Sperling nie 
pznał bramki strzelonej przez Garbarnię 
w drugiej połowie zawodów,

Dam nagrodę, lecz nie wcześniej, 
aż zawieziesz mnie na miejsce.

Teraz naprzód! Poczęstunek 
drogi wskaże ci kierunek.

— Biegłbym szybciej gdybym mógł, 
cel wytknięty nie żal nóg.

WYKpNALi

Czy wiecie, ze •••
... lekarze wojskowi egzystują od 

1557.

Najgorzej, jeżeli zabiera ktoś głos w 
sprawie, której ani w ząb nie rozumie. 
Krawiec nie zawsze musi się*znać  na 
składni języka starocerk:ewnego, aa; 
adwokat na racjonalnym żywieniu dro 
biu. Jeżeli ktoś chce wyrokować w 
kwestiach politycznych, winien się do­
brze namyśleć, zanim wyrzeknie słowo

Jak ukarać niemieckich przestępców 
wojennych, aby nigdy już nie było 
wojny? To problem ważny. Na ten te­
mat dużo się już powiedziało i napisa­
ło. Lecz najbardziej sensacyjnym jest 
chyba wywód autora opovziada*iia  pt. 
„Hitlerowcy w piekle", jakie ukazało 
•się niedawno w pewnym dzienniku, wy 
chodzącym w Bydgoszczy. Jesteśmy 
wprost oszołomieni ■ oryginalnością pro­
jektu, który odznacza się niezwykłym 
pełnym wymowy i plastyki realizmem 
Autor pisze:

Gdyby Chamberlain w Monachium 
nie stchórzył przed Hitlerem, nigdy by 
nie doszło do tak straszliwej w skut­
kach rzezi wojennej. A więc Chamber­
laina, arcyłotra Hitlera i jego klikę do­
radców, ministrów itd. należy skrępo­
wać łańcuchami, żeby nie mogli się ru-. 
szać, następnie zasypać ich miliardami 
wszy, kąsających mrówek, chmurami 
komarów i jadowjjymi żmijami. Genera­
łom zaś, 
esesmanom pompować do gardła dena­
turat, zmieszany z cyklonem 1 przypie­
kać ich na rozpalonych rusztach, obra­
cając widłami, żeby się równo przy 
piekali. >

A może by tak jeszcze podać dalsze 
przepisy, jak ćwiartować upieczonych 
r.a rożnie przestępców, solić i zapra­
wiać na kwaśno w słoikach a hermety-

w i jadowitymi żmijami. Genera- 
dowódcom obozów tp., katom

Żółta była od kaczeńców. U 
ca bardzo wyraźnie, poprzez 
ste powietrze rysowały się 
niebieskiego nieba ogromne 
parku Kościuszki. Alek z 
pędem zbiegli ze stromego

za

się

Co się stało? — spytał Felek.
— Nie widzisz? Hołota jakaś zaję­

ła nasze miejsce.
Rzeczywiście, w odległości kilku­

dziesięciu kroków, w miejscu, które 
z daleka zieleniało bujniejszą niż 
gdzie indziej świeżą trawą i nad sa­
mym brzegiem ©cienione było' gęsto- 
wiem wierzby, plażowało już dwoje 
ludzi, kobieta i mężczyzna.

— Szlag ich trafił! — burknął Fe­
lek. — Ale c® się mamy przejmo­
wać? Dawaj, chłopcy, walimy i roz­
bieramy się.

Alek go zatrzymał,
— Poczekaj, co ci tak pilne?
— Bo rozebrać się wreszcie chcę, 

do cholery, i spokojnie poleżeć.
—Pójdziemy dalej. Tam też jest 

dobrze, zaraz za zakrętem.
t — Ale po co? Rany boskie, jacy 
wy jesteście! Ludzi się boją...

— Głupi jesteś. Przy tych pata­
łachach nawet swobodnie porozma­
wiać nie będzie można.

— To co? Możemy nie gadać. Ja 
się chcę opalać.

Szretter krótko i zdecydowanie 
przeciął spór.

— Nie gadajcie tyle. Idziemy!
— Ale ja na nasze miejsce — 

strzegł Felek.
—Jak chcesz. Ja pójdę dalej. 

Felek westchnął.
— Rany, co z was za dziwni 

dzie...
Chwilę szli razem w milczeniu. 

Wtem Felek się zatrzymał.
— Patrzcie tylko, co za fajna dziew­

czyna. Pierwsza klasa, jak Boga ko­
cham. Róbcie co chcecie, ja zostaję.

Udając, że poprawia coś koło buta, 
pozostał w tyle. Po chwili dopiero, 
ociągając się, ruszył za towarzysza­
mi. Gdy jednak dostrzegł, że Alek 
mijając leżących na trawie ukłonił 
się im, zmienił zamiar. Szedł mimo 
to dość wolno, aby tamtej parze u- 
ważnie się przyjrzeć. Oboje byli mło­
dzi, ona jasna blondynka, opalona 
na delikatny złotawy kolor, on do­
brze zbudowany, smagły brunet. 
Uczucie zazdrości szarpnęło Felkiem.

—Cholera! — mruknął do siebie. 
— .Tym jest dobrze.

I dogonił towarzyszy.
— Ty, Alek? Znasz ich? 

jedni?

Jerzy Szretter z Jurkiem i Alkiem 
idą na spacer w stronę podmiej­
skiej plaży. Koledzy opowiadają Al­
kowi o wizycie u chorega Marcina.

Wał przeciwpowodziowy skręcał w
tym miejscu na lewo, biegnąc dalej 
skrajem rozległej, wilgotnawej łąki, 

jej koń- 
przejrzy- 

na tle 
drzewa 

Felkiem 
zbocza. 

Szretter, nie spiesząc się, zszedł 
nimi powoli małymi zakosami.

— To gdzieś tutaj? — rozejrzał 
Felek.

— Dalej trochę — odparł Alek. 
Już zapomniałeś?

Szli terajz niskim brzegiem, przy 
samej rzece. Po lewej stronie rosła 
gęsta wiklina. Pusto było i cicho. 
Słońce coraz silniej przypiekało. Po­
wietrze ponad zaroślami grało bzyka­
niem much. Spomiędzy trawy wyska­
kiwały żaby. Raz po raz pluskała wo­
da. Na przeciwległym, urwistym brze­
gu Sreniawy jaskrawo czerwieniały 
dachy ostatnich domów Osiedla-,

Jedynym człowiekiem, na którego 
się po drodze natknęli, był starszy, 
gruby jegomość, amator łowienia ryb. 
Siedział na małym składanym krze­
sełku, całą czujność swego okrągłego 
ciała skupiając na wędce, której pły­
wak spokojnie się kołysał na wodzie 
nie opodal brzegu. Obok grubasa le­
żała starannie złożona na trawie ma­
rynarka. Na niej niedzielny numer 
„Głosu Ostrowieckiego". Z drugiej 
strony nieduży kubełek z wodą.

Felek przechodząc zerknął do wia­
derka. Zapatrzony w wędkę grubas 
nie poruszył się nawet.

— I co? — spytał Alek, gdy ode­
szli kawałek. — Złowił co?

Felek skrzywił się z politowaniem.
— Iii! dwie nędzne płotki. Że się 

takiemu grubasowi chce męczyć! Po­
patrz tylko — obejrzał się — jak so­
bie facet brzuch na kolanach trzyma. 
Pocieszny okaz.

Alek odwrócił się i roześmiał. Z 
daleka grubas wyglądał bardzo za­
bawnie. Jeden Szretter nie okazał 
żadnego zainteresowania. Ciągle był 
milczący, o parę kroków wyprzedzał 
przyjaciół. Nagle się zatrzymał. Miał 
wyraźnie niezadowoloną minę.

za-

lu-

cznych zamknięciach (wekoł). By^a y 
wtedy gwarancja, że się juz nie wym­
kną z rąk sprawiedliwości.

Ale żarty na bok. Sprawa jest asna. 
Jeżeli karzemy za gwałt, morderstwo i 
okrucieństwo, nie możemy stosować 
takich metod, jakich używali wojenni 
zbrodniarze. Żmijami ani wszami kwe­
stii tej nie rozwiążemy. Są na to inne 
sposoby. Więc po co ta cała paplanina 
ociekająca krwią i denaturatem? MIK

M. BS. Gr. — 1. W sprawie kart żywno­
ściowych. należy się zwrócić do Woj. Urzę­
du Aprowiz. Poznań, Plac Kolegiacki, po­
kój nr 432; 2. Inspektorat Pracy — Poznań, 
ul. Dąbrowskiego nr 33/34.

Rybakowska M. — Skoro dom Pani jest 
wyłączony spod gospodarki przymusowej, 
może Pani mieszkaniami swobodnie dyspo­
nować. Również wysokość czynszu zależy 
od umowy stron. Przeciwko lokatorom, 
którzy wprowadzili się bez Pani zgody, na­
leży wnieść pozew o eksmisję do Sądu 
Grodzkiego w Grodzisku.

K. 100. — Przerachowanie zobowiązań 
przedwojennych znajdzie swoje rozwiązanie 
w najbliższym czasie w drodze aktu usta- 
wedawczego. Skoro będąc w dobrej wierze, 
pobudowała Pani nie na własnym gruncie 
budynek, którego wartość znacznie prze­
wyższa wartość parceli zajętej przez budy­
nek, może Pani żądać, ażeby K. K. O. prze­
niosła na Panią własność nieruchomości za 
zapłatą zwykłej ceny.

Jan Malinowski. — Progimy przeczytać 
powyżej odpowiedź dla K. 100.

Inowrocław. — Prosimy przeczytać odpo­
wiedź powyżej dla K. 100.

— Kolega mego brata.
— Ten bubek? A ona?
Alek wzruszył ramionami.
— Nie wiem. Kurwa pewnie jakaś.
— Ale? Nie gadaj. Wcale na kur­

wę nie wygląda,
— Musi wyglądać?
— A co? Łatwo poznać.
— Ech, gadanie! — roześmiał się 

kpiąco Alek. — A my wyglądamy?
Felek /poczerwieniał lekko.
— My? Ze oo? Co m>y?
Tamten protekcjonalnie poklepał go 

po ramieniu.
— Wiesz., Felek, porządny jesteś 

chłop, tylko czasami ciężko myślisz. 
Niech ci Jurek wytłumaczy, na kogo 
my nie wyglądamy.

Zszedł ze ścieżki i rozejrzał się po 
wybrzeżu. Trawa tu rosła dość bujna. 
Przysadzista, o 'dziwacznie poskręca- 
nych konarach wierzba rzucała na zie­
mię trochę cienia. Nikogo w pobliżu 
nie był*.  Wido*k  stąd, otwierał się roz­
legły na płaskie łąki i pola — aż 
po widniejące na horyzoncie kominy 
cementowni w Białej

— Chodźcie! — skinął na kolegów. 
— Doskonałe miejsce.

Szybko począł się rozbierać i po 
chwili wyprostował się w swoich czer= 
wonych, kąpielowych spodenkach. 
Tamci dalej stali na ścieżce. Raz 
jeszcze na nich skinął, a gdy i to nie 
poskutkowało, wzruszył ramionami, 
obrócił się na pięcie i lekko pobiegł- 
szy na brzeg skoczył do wody. Przez 
dobrych kilkanaście sekund nie wi­
dać go byłe wcale. Wreszcie wynu­
rzył się na środku rzeki, potrząsnął 
głową, mokre włosy- odgarnął do 
tyłu i azybkim crawlem płynąć po­
czął ku przeciwległemu brzegowi.

— Fajnie pływa — mruknął z uzna­
niem Felek. — Rozbieramy się, co?

Szretter zgorzał się bez słowa. Pie>. 
wszy był gotów Felek. Ukrył w butach 
podarte, przepocone skarpetki i, pod­
ciągając swoje luźne bawełniane majt­
ki, niezdecydowanie spojrzał na Szret- 
tera, który siedząc na trawie powoli 
rozsznuro wywal buty.

— Idziesz do wody? Jurek!
— Idź. Polezę trochę.
Felek ciągle się wahał. Przystępował 

z nogi na nogę i rozcierał rękoma o*  
włosione piersi.

— Idźże! — zniecierpliwił się Szret­
ter. — Niańki potrzebujesz?

Alek wylazł tymczasem na drugi 
brzeg i podskakując otrząsał z siebie 
wodę.

— Felek! — krzyknął. Chodź, fajna 
wo>da, Ciepła.

(Ciąg dalszy nastąpi)


